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Na co idzie pożyczka sanacyjna?
W lwiej części dla obszarników

Dekret prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
13 października 1927 roku, normujący rozdział 
i przeznaczenie pożyczki sanacyjnej, postano­
wił między innemi utworzenie z sumy 135 mi­
lionów złotych funduszu „F“, przeznaczonego 
na pożyczki dla życia gospodarczego, przy- 
czem od razu zaznaczono, że za najważniejszy 
element życia gospodarczego uważa się rol­
nictwo. — Już to uprzywilejowanie rolnictwa 
wskazywało z góry, na jakie cełe fundusz „F“ 
zostanie zużyty, ale wykonanie przeszło wszel 
kie oczekiwania.

Ze sprawozdania p. Deweya za trzeci kwar­
tał b. r. dowiadujemy się, że z powyższego 
funduszu wydatkowano do 30 września b. r. 
(podajemy okrągłe cyfry) 113*7 milionów zło­
tych. Pomoc z tego funduszu zrozumiano w ten 
sposób, że udziela się z niego albo pożyczki, 
albo zakupuje się listy zastawne, t. j. wzmac­
nia się akcję kredytową — jak zobaczymy da­
lej — wyłącznie prawie dla rolnictwa.

Wedle cytowanego sprawozdania z wydat­
kowanych 113*7 miljonów na cele przemysło­
we poszło właściwie tylko 28*8 miljonów, mia­
nowicie 23*8 miljonów na budowę „drugiego 
Chorzowa** pod Tarnowem, a 5 miljonów dla 
państwowej fabryki aparatów telegraficznych 
i telefonicznych. Możnaby i te dwa wydatki 
ze specjalnego funduszu zakwestionować, gdyż 
obie te fabryki państwowe, obliczone i z pew­
nością przynoszące w przyszłości zyski, po­
winny być budowane względnie alimentowa- 
ne z pożyczek inwestycyjnych, może nawet 
tańszych niż 8% przez rząd liczone. A już 
zupełnie niezrozumiałą jest rzeczą udzielenie 
z funduszu „F“ pożyczki 15 miljonów państwo­
wemu przedsiębiorstwu poczta, telegraf i tele­
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fon. Czy to miało być owe „usamodzielnienie'* 
zakładu pocztowego, zrobienie z niego insty­
tucji samowystarczalnej zapomocą funduszów 
państwowych uzyskanych w drodze pożyczki 
na tak ciężkich warunkach?

Nie o to jednak nam w tej chwrli chodzi, ale 
o zużycie reszty funduszu „F“. Po odliczeniu 
powyższych trzech pozycyj pozostało jako 
wydatkowane okrągło 90 miljonów złotych i 
wszystkie one poszły na rzecz rolnictwa. Rząd 
bowiem za tę kwotę zakupił listy zastawne 
albo państwowego Banku rolnego albo prywat­
nych Towarzystw kredytowych ziemskich al­
bo wreszcie Banku gospodarstwa krajowego 
— z takich listów nie korzysta ani małe ani 
nawet średnie rolnictwo, a wyłącznie większe, 
obszarnicze, które otrzymało więc znaczne

Major Idzikowski i major Kubala
przygotowują s ą do nowego lotu transatlantyckiego
Samolot będzie ootowy w lutym

Dzielni lotnicy, pionierzy lotów tramsatlantyc- 1 
kich mjr. Idzikowski i Kubala niezrażeni niepowo- ! 
dzeniem pierwszego lotu, którego omal życiem nie j 
przypłacili, podejmują ponownie próby sforsowa­
nia nieprzezwyciężonego dotąd A tlantyku ze | 

wschodu na zachód.
W  tych dniach wyjechał na stale do Paryża 1 

mjr. Kubala, by wraz z mir. Idzikowskim, k tó ry  ! 
tani bawi już od kilku miesięcy, osobiście kiero- ; 
wać przygotowaniami, a przedewszystkiem by’ 

przypilnować wyzyskania doświadczeń poprzed­
niego lotu.

Samolot dla naszych lotników budują tesamc 
zakłady „Arniota**. S ilnik zaś zakłady „Lorra in  
Dietrich**.

fundusze z kas rządowych i to na skromny, 
jak na nasze stosunki, procent, gdyż listy za­
stawne opiewają na 8%, a niektóre (meliora­
cyjne), i na 7%.

Nieraz pisaliśmy i obecnie jesteśmy tegosa- 
mego zdania, że rolnictwo potrzebuje wydat­
nej pomocy i że w obecnych stosunkach tylko 
państwo tę pomoc dać może. Jest jednak róż­
nica między nawet wydatną pomocną a uprzy- 
wilejowanem stanowiskiem, a to ostatnie jest 
właśnie praktykowane. Chcielibyśmy wie­
dzieć, czy znajdzie się jakieś prywatne przed­
siębiorstwo przemysłowe, któremu rząd — nie 
mówiąc o banku prywatnym — dałby pożycz­
kę na 7 czy 8%, gdyby ta pożyczka miała być 
obrócona nawet na powiększenie przedsiębior­
stwa, na stworzenie warsztatu pracy dla tak 
jeszcze u nas licznych bezrobotnych. Jeszcze 
jest możność naprawienia tej nierównomierno- 
ści: z funduszu „F“ jest jeszcze okrągło 21 mi­
ljonów złotych, które powinny zasilić przemysł 
w różnych jego gałęziach.

a start nastąoi w połęwie maja
Fundusze na sfinansowanie drugiego lotu w w y ­

sokości 50 tysięcy dolarów zapewniła Polonia 
amerykańska — z których 35 tysięcy już przekąs­
zano do dyspozycji lotników.

Jak nas informują, aparat będzie gotowy w  
miesiącu lutym. Zastosowane w  nim będą w szy­
stkie możliwe doświadczenia dotychczasowych 
prób. Tym razem lotnicy zabiorą ze sobą również 
i radioaparat, k tó ry  im umożliwi nawiązanie kon­
taktu w  czasie lotu.

Zastrzelenie żandarma 
w Belwederze

Warszawa, 5 grudnia (PAT). Dzisiaj o godz. 3 
w  nocy w  ogrodzie belwederskim usłyszano od­
głos strzałów. W krótce potem znaleziono leżące­
go bez znaku żyda żandarma Franciszka Koryw - 
nę. Wezwano pogotowie ratunkowe, które jednak 
odesłano, ponieważ przywołany lekarz stw ierdził 
śiulerć K oryw ny. W ładze wojskowe wdrożyły 
natychmiast badania, które ustalą, czy chodzi tu 
o samobójstwo czy, jak to wskazują pewne po­
szlaki, o zemstę osobistą na żandarmie Korywnie. 

(Dalsze szczegóły na stronicy 7).
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TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE!
W  sobotę 8 grudnia o godzinie 10 przedpołu­

dniem odbędzie się w  sali teatru przy ul. Rajskiej

Zgromadzenie ludowe
z porządkiem dziennym:

SYTUACJA POLITYCZNA I  GOSPODARCZA 
W  KRAJU.

Referują posłowie Dr. L ieberm ai i Żuławski.
Towarzysze! Towarzyszki!
Sytuacja gospodarcza klasy robotniczej pogar­

sza się z każdym dniem. P rzy rew izji konstytu­
cji wylania się niebezpieczeństwo zamachu na de­
mokrację, k tó ry  klasa pracująca musi odeprzeć.

Dlatego jawcie się jaknajliczniej!
Rada Związków Zawodowych.

Okręgowy Komitet Robotniczy PPS.
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Kampanja wyborcza w Anglji
„Trzęsenie ziemi" —

W ybory w Anglji odbędą się wprawdzie do­
piero w- maju iub czerwcu przyszłego roku, ale 
już obecnie partje polityczne ustanawiają dla nich 
platformy i robią przygotowania, zmierzające do 
wywołania tak zwanego tani z humorem „trzęsie­
nia ziemi", jak w  r. 1924. Wówczas konserwaty­
ści odnieśli kolosalne zwycięstwo, zdobywając 
dwie trzecie mandatów, mimo że partja pracy i 
liberali zdobyli większość głosów wyborców. Sta­
ło się to dzięki angielskiej ordynacji wyborczej, 
wedle której zwykła większość głosów między 
trzema kandydatami decyduje.

Przez 4 lata konserwatyści są u władzy i teraz 
mają uzasadnione obawy, że ten piękny dla nich 
okres się skończy. Najniebezpieczniejszym ich ry­
walem nie są liberali, którzy mimo agitacji-Lloy­
da George‘a nie są groźnymi przeciwnikami; na­
tomiast konserwatystom grozi niebezpieczeństwo 
ze strony partii pracy, która spodziewa się, że 1 
bez poparcia liberałów uzyska większość. Nadzie­
je swe opiera partią pracy na niepowodzeniach 
konserwatystów zarówno w polityce wewnętrz­
nej, jak i zewnętrznej, niemniej też na nieporozu­
mieniu we wtasnem ich łonie.

Konserwatyści nie dotrzymali ani jednego ze 
swych przyrzeczeń. W polityce wewnętrznej nie 
potrafili dać sobie rady z największą bolączką 
kraju: z blisko dwumiljonowem bezrobociem; w 
polityce zagranicznej nie tylko nie doprowadzili 
do rozbrojenia, ale przeciwnie, swą polityką za­
chęcili Francję do większych jeszcze zbrojeń, uda­
remnili porozumienie co do ograniczenia zbrojeń 
morskich i doprowadzili do tak naprężonych sto­
sunków z Ameryką, że opinja angielska liczy się 
z możliwością krwawego zatargu.

Konserwatyści w  poszukiwaniu za popularną 
platformą wyborczą wpadli na pomysł wyciągnię­
cia z lamusa hasła protekcjonizmu, tj. wprowa­
dzenia ceł przywozowych. Hasło to proklamowa­
ne zostało na ich kongresie partyjnym w Yar- 
mouth mimo że przywódca partji premier Bald- 
wln tylko półgębkiem na nie się zgodził. Protek- |

K on iec  a fe ry  cu d ow n eg o  M ic h a łk a
Endecka „Gazeta W arszawska" donosi:
„Starosta zamojski zainteresował się „cudów- . 

nym Michalikiem" z Michałowa i ludźmi robiącymi 
interesy na jego „cudach" W mieszkaniu majstra 
kowalskiego, Berdaka, u którego Michałek praco­
wał, przeprowadzono rewizję i znaleziono duże su­
my pieniędzy, setki najrozmaitszych fotografd, — 
które sprzedawano po złotemu, pieczęć do kwito­
wania za otrzymane pieniądze, różne drukowane 
wierszydła, sprzedawane naiwnym 1 t. p.

„Między innemi znaleziono również na strychu 
cztery elektryczne latarki. Za pomocą tych latarek 
przez dziurę w dachu inscenizowano „cudowne" 
słupy świetlne, krzyże i t. p. Berdaka oraz dwóch 
jego pomocników Gołębiowskiego i Daniłłowicza i 
oddano w ręce policji, która zwolniła ich po dwóch 
dniach aresztu. Michałka pozostawiono na miej­
scu".

Teraz dziennik endecki z przekąsem wytyka, ile 
na ciemnocie, skojarzonej z fanatyzmem religij­
nym,, zarabiała spółka, spieniężająca cudowne wy­
stępy, czy występki Michałka z Michałowa. Teraz 
Pisze o szalbierstwie z lampkami elektrycznemi, za 
pomocą których wywoływano efekty świetlne nad 
głową Michałka, krzyże promienne i t. d.

Że na takie dziwy dawały się łowić ciemne ma­
sy  pątników chłopskich i z węzełków wyciągały 
srebrne złotówki dla wyrostka, któremu świętość 
światłem biła z czupryny — to, niestety, rezultat 
przerażająco niskiego poziomu umysłowego tych 
mas, karmionych tylko książeczkami, dewocyjne- 
mi... Dla nich nawet wprowadzanie latarek elek­
trycznych — to był*pewien luksus reżyserski — 
wystarczyłoby tu bowiem natarcie głowy temu 
Michałkowi fosforem. O zmroku blady połysk wy­
stępowałby nad jego czołem...

Ale wszakże warszawski „Kurjer Poranny" w y­
śmiewał jednego z posłów endeckich, który zba­
dawszy sprawę na miejscu, potwierdzał bajki o 
„nadziemskich światłach" (nadziemskich, gdyż po­
chodzących ...ze strychu). A przecież w byle jakim 
kinie mógł taki pan poseł widzieć znacznie osob­
liwsze i „cudowniejsze" efekty. 1 byłoby się do­
brze działo Michałkowi i księżom w zapadłej oko­
licy, do której zaczęły napływać tłumy, gdyby 
nie to, że' w miarę powodzenia cudowny Michałek 
zhardział wobec duchownego przełożeństwa i że j 
endecja zaczęła go podejrzewać, jakoby się Wda- i 
wał z posłem Dziduchem... W tedy dopiero pod- |

„O fensyw a  p o d lo tk ó w "
cjonizm ma być obroną przemysłu angielskiego 
przed zalewem obcych towarów a w dalszej kon­
sekwencji przez podniesienie rodzimej produkcji 
spowodować osłabienie bezrobocia. Hasło to nie 
znalazło jednak oddźwięku w kraju, który wie, 
że cła przywozowe oznaczają wzrost drożyzny 
i obniżenie stopy życiowej.

Inny zupełnie program postawiła sobie partja 
pracy na kongresie w Birmingham. Tam jasno po­
wiedziano, że w polityce wewnętrznej partja dą­
ży do uspołecznienia kopalń, banków itd., by w ten 
sposób za jednym zanpchem skończyć z bezro­
bociem. nlskłemł płacami, walkami strajkoweml; 
w polityce zagranicznej wraca do protokołu ge­
newskiego z r. 1924, który nie dał się zastąpić Lo- 
carnem i paktem Kelloga, a już najmniej nieudale- 
mi konferencjami rozbrojeniowemi.

W ybory odbędą się w typowo angielski sposób, 
nazwany „ofensywą podlotków". Nazwa ta pow­
stała stąd, że niedawno parlament rozszerzył pra­
wo głosowania kobiet na kobiety poniżej 30 to t 
Tych nowych wyborczyń jest około 5 miłjonów, 
a głosy ich mogą silnie zaważyć na szali. O ile 
w  innych krajach partje lewkow e z głosowaniem 
kobiet nie zrobiły najlepszego interesu, o tyle Mac 
Donald wyraża przekonanie, że nowe młode wy- 
borczynie pójdą za partją pracy 1 w licznych okrę­
gach dopomogą jej do zwycięstwa.

Wynik wyborów w Anglji obchodzi nietylko ją 
samą, ale ma, wpływ na politykę ogólno-światówą. 
Pamiętamy wszak, co krótkotrwały rząd Mac Do­
nalda — bez większości w parlamencie, zależny 
od poparcia przez liberałów — zrobił dla sprawy 
pokoju europejskiego i co dopiero potrafiłby zro­
bić, gdyby się opierał na własnej większości. Sy­
tuacja byłaby obecnie jeszcze korzystniejszą niż 
przed 4 laty, ileże i w, Niemczech obecnie lewi­
ca ma silną pozycję w rządzie tok, że obie de­
mokracje rychło doszlyby do porozumienia. Nic 
też dziwnego, że świat polityczny bacznie śledzi 
przygotowania wyborcze w Anglji.

niósł się alarm w prasie endeckiej, że Michałek ba­
łamuci prostaczków. Dzienniki lubelskie przed kil­
ku dniami doniosły, iż do Michałowa wybiera się 
sam biskup Fulman z Lublina, ażeby wyświetlić 
tę sprawę. Widocznie po biskupie przyszła kolej 
na rewizię policyjną.

U W S? I
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Celem Izby lekarskiej 
walka z masoner,ą...

Przy wyborach do Izby lekarskiej warszawsko- 
białostockicj, które odbyły się przy końcu ubie­
głego miesiąca, poniosła klęskę grupa endecka, 
skupiona w „Stowarzyszeniu lekarzy — Koło im. 
Marcinkowskiego". Lista endecka uzyskała, okrą­
gło licząc, 400 głosów, podczas gdy lekarze nie- 
endeccy na swoją listę fachową zebrali 1.100 gło­
sów. Nie byłaby to rzecz, specjalnie zasługująca 
na uwagę osób, nie należących do świata lekar­
skiego, gdyby nie osobliwy sposób agitacji, pod­
jętej przez ugrupowanie endeckie. Oto przy wy­
borach do instytucji korporacyjno-zawodowej wy­
sunęli oni pobudki... religijne.

Jak podaje warszawska „Epoka" w  specjalnej 
odezwie nawoływali do łączenia się „pod sztan­
darem Chrystusowym do walki z obozem masoń­
skim", jak gdyby Izba lekarska miała na celu za­
dania misyjne!

Jeszcze przed kilku laty żenowanoby się w  ten 
sposób prowadzić kampanję wyborczą w sferze 
lekarskiej.

Na to trzeba było tego ciągłego nadużywania 
imienia Boskiego, którem coraz bardziej popisuje 
się prasa endecka i tej masonomanji, która się 
tam rozwinęła.

Niekiedy cieszyć się trzeba, iż język polski tak 
mało jest rozpowszechniony zagranicą,, że cudzo­
ziemcy nie mogą spenetrować wszystkiego, co się 
u nas w dziedzinie bigoterji dzieje.

Czas odnowie przedpłatę
n a  g ru d z ie ń

--------------------------------------------------------------- --

Wojewoda Darowski a Łódź
Łódzki „Głos Polski", powtórzywszy sprosto­

wanie, zaprzeczające, jakoby były wojewoda kra­
kowski p. Darowski kandydował na stanowisko 
Izby handlowo - przemysłowej w Łodzi, dodaje:

„Swoją drogą wiadomem nam jest, iż projekt po­
wołania p. Darowskiego na dyrektora Izby istnie­
je w  sferach przemysłowych łódzkich, oo zupełnie 
nie koliduje z oświadczeniem p. Darowskiego, gdyż 
odpowiednie kroki mogły być czynione bez jego 
wiedzy".

Sprawo partyjne
W YDAW NICTW O TYGODNIKA „PRAWO LU- 

DU“ aż do odwołania zostaje wstrzymane.
W zywamy komitety partyjne oraz mężów zau­

fania PPS do natychmiastowego wyrównania 
wszelkich należytości za pobrane egzemplarze 

pisma. Administracja „Prawa Ludu".

Karol Severing
Obecny minister spraw wewnętrznych Rzeszy 

niemieckiej, a przedtem przez 5 lat minister spraw 
wewnętrznych Prus przez swe powołanie na ar­
bitra w olbrzymim zatargu zarobkowym w nad- 
reńskim przemyśle metalowym zwrócił na siebie 
powszechną uwagę. Niecodzienna to bowiem 
rzecz, aby przemysłowcy i to ludzie nie o forma­
cie np. naszych przemysłowców, ale naprawdę 
ludzie potężni i mądrzy, zgodzili się bez zastrze­
żeń na sąd między nimi a robotnikami człowieka, 
którego jako socjalistę i jako byłego ministra prus- 
skiego tok serdecznie nienawidzą i to z zupełnie 
słusznych — ze swego punktu widzenia — po­
wodów.

Severing jako pruski minister spraw wewnętrz­
nych przeprowadził reorganizacje administracji 
państwowej w sposób, który musiał wywołać Ot 
burzenie sfer przemysłowych, z reguły konser­
watywnie nastrojonych. Dla tych sfer rewolucja, 
przejście z cesarstwa na republikę nie zmieniły 
starej zasady wilhelmińskiej, że socjalista jest 
„wrogiem wewnętrznym", że socjalista nie ma oj­
czyzny, że — to powiedział Wilhelm w czasie 
wojny — należy wszystkich socjalistów postawić 
podjmur i rozstrzelać. A tu nagle socjalista nie­
tylko jest ministrem, ale socjaliści zostają nad- 
prezydentami (namiestnikami) landratami (staro­
stami), burmistrzami — cisami socjaliści, którzy 
przed rewolucją żadnego urzędu nawet z wybo­
rów piastować nie mogli. Co więcej — najpotęż­
niejszy instrument państwa: policja dostaje się pod 
socjalistyczne kierownictwo; dość powiedzieć, że 
prezydentem policji w Berlinie był i jest socjali­
sta.

A wszystko tc zrobił Severing i dlatego niena­
wiść wszystkich sfer konserwatywnych do niego 
jest zrozumiałą. On sobie jednak nic z tego nie 
robi’. Gdy przed rokiem opuścił rząd pruski, o- 
świadczył wyraźnie, że ustępuje dlatego, ponie­
waż uważa swe dzieło za ukończone, tj. usta­
wienie administracji na nowym demokratycznym 
fundamencie. Ale — powiedział w swej mowie 
pożegnalnej — jeżeli wybory do Reichstagu wy- 
padną po naszej myśli, wrócę, aby zrobić w Niem­
czech tosamo, co zrobiłem w Prusiech. I wrócił 
i wziął się do dzieła.

Ten były robotnik metalowy, wychowany w 
niemieckiej szkole sekretarzy zawodowych, ma 
niespożytą energję i niezłomną wolę. Nigdy nie 
kryje się za paragrafami albo za tradycją, lecz 
jasno powiada: tego wymaga życie i to zrobię. 
Boją się też go biurokraci starego autoramentu 
jak ognia, wiedząc doskonale, że za każde anty­
demokratyczne wystąpienie, za każde zaniedba­
nie obrony republiki i jej urządzeń czeka natych­
miastowa kara zawieszenia czy napędzenia z u- 
rzędu. Powaga jego w tak ciemnych krajach, jak 
Meklemburg czy Oldenburg jest tak wielka, że 
żaden landrat — a wszyscy pochodzą z junkrów 
— nie odważy się ani sam zedrzeć chorągwi re­
publikańskiej, na co sobie przedtem pozwalali, ani 
nie przepuści tego tego bezkarnie innym.

Takiego człowieka potężni przemysłowcy nad- 
reńscy bez słowa protestu przyjęli jako jedynego 
sędziego rozjemczego w sprawie, w której im 
nietyle o podwyżki chodzi, ile o zaznaczenie, że 
władza państwowa nie ma prawa mieszać się do 
zatargów między nirtfi a „ich" robotnikami, że 
państwo nie ma prawa ani mocy narzucić im 
swych orzeczeń. Walkę tę przegrali, gdyż właśnie 
Severing jako reprezentant oaństwa został przez 
nich uznany za sędziego i rozjemcę.
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TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!
W niedzielę 9 grudnia 192S o godz. 10 przed­

południem w sali Domu Robotniczego przy ulicy 
Dunajewskiego 5 II p. odbędzie się

Konferencja okręgowa PPS
organizacji Krakowa-miasto z porządkiem dzien­
nym:
1. „PPS A SYTUACJA POLITYCZNA W KRAJU" 
referuje poseł tow. Pużak.

2. SPRAWOZDANIE Z XXI KONGRESU PPS
Wstęp mają tylko członkowie Konferencji Okrę­

gowej za okazaniem wysłanego im zaproszenia.
Członkowie Konferencji, którzy nie otrzymali 

zaproszenia pocztą — zechcą się zgłosić po za­
proszenie do OKR.

Konferencja zwołana z polecenia CKW.
Prezydjum OKR Kraków-miasto.

Komisje sejmowe
DOKOŃCZENIE ONEGDAJSZEGO POSIEDZENIA  

SEJMOWEJ KOMISJI BUDŻETOWEJ
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 5 grudnia.
W dalszym ciągu wtorkowego posiedzenia sej­

mowej komisji budżetowej po premierze Barflu 
zabrał głos dyrektor P A P a p. Górecki, który u- 
dzielał wyjaśnień co do działalności informacyjnej 
agencji.

Następnie poseł Trampczyńskł (ND) zapowiada, 
iż klub jego wniesie o skreślenie pewnej kwoty 
z  pensji dyrektora PAT*a, gdyż dopatruje się ten­
dencji żywienia ogłoszeniami wyłącznie prasy rzą­
dowej. Następnie interpeluje p. premiera w sprawie 
czterech znanych napadów-, domagając się wyświe 
tlenia przebiegu śledztwa w tycli sprawach. Co 
się zaś tyczy sprawy napadu na posła Zdzieohow- 
skiego, to mówca powołuje się na pewne posie­
dzenie, w i órem wziął udział także obecny pre­
mier Bartol, ua któremto posiedzeniu generał Da­
niec, referując sprawę, miał rzekomo oświadczyć, 
że sprawcy napadu są wykryci.

P . premier Bartel stwierdza, że istotnie zebra­
nie takie się odbyło, jednak generał Daniec nie 
mówił, iż sprawcy napadu są znani, przeciwnie, 
twierdził, i to premier oświadcza oficjalnie, że n’ci 
śledztwa się przerwały.

Tow. poseł Kwapiński, wskazując na kilka w y­
padków napadów na zebrania, czy też na poszcze­
gólnych członków PPS, domaga się ukrócen'a 
tych metod przez rząd.

P. premJeT Bartel oświadczył na to, iż podane 
przez przedmówcę fakty zmuszają go, by natych­
miast po powrocie ministra Składkowskiego zażą­
dał jego wkroczenia, stwierdza przytem, że jako 
odpowiedzialny za ten rząd, tego rodzaju metod 
absolutnie tolerować nie będzie.

Poseł Rozmaryn (koło żydowskie) obciąłby wie­

dzieć, jakie stanowisko rząd zajmuje w spTawic 
„etatyzmu". Porusza następnie sprawę ogłoszeń { 
monopoli, które — zdaniem jego — nie są właśnie 
dawane tym gazetom, o któreby najbardziej cho­
dziło.

P. premjer Bartel oświadcza, iż w sprawie o- 
głoszeń wydał już polecenie, aby mu dostarczono 
odpowiednie informacje. Jeśli zaś chodzi o kwestje 
etatyzmu, to jest wiele rzeczy, które muszą być 
traktowane etatystycznie. Kolei nie wydzierżawi- 
my nikomu, choćby nie wiem jaki miano na to 
ape ty t Poczty nie wydzierżawimy, mennicy pań­
stwowej tak samo. Drukarnie państwowe — to 
przedmiot do dyskusji. W Warszawie musimy wy­
budować duży gmach, aby mieć jedną wielką dru­
karnię na skalę europejską. Co do zdrojowisk, to 
mamy Krynicę, której chcemy nadać poziom euro­
pejski. Prywatny kapitał nic w zdrojowisku nie ro­
bi. Z Krynicy jesjeśmy dumni i nie wydzierżawi­
my jej, nawet gdy będzie gotowa. Aby mieć eks­
port, musimy mieć w Gdyni chłodnie. Amatorzy 
na wydzierżawienie wybudowanej przez rząd chło­
dni są, lecz wydzierżawienie nie nastąpi, gdyż 
chłodnia będzie nam dawać ładny dochód. Poza 
tern umożliwi nam ona eksport naszych świń po 
bardzo dobrych cenach. Podobnie się rzecz ma z 
budową czterech okrętów-chłodnl. Nie możemy 
czekać, aż za lat dznesięć przyjdzie komu myśl 
zbudowania tych okrętów. Nie inaczej ma się rzecz 
z zakładem zbożowym w Lublinie, z elewatorem 
w Warszawie. W ytwórni uzbrojenia i amunicji też 
nie możemy oddać ludziom prywatnym. Czy znaj­
dzie się kapitał prywatny w ilości 70 do 100 milio­
nów na budowę fabryki w Tarnowie, tak ważnej 
dla rolnictwa? To samo tyczy się Polnńnu i Pań­
stwowej Wytwórni Aparatów Telefonicznych i 
Telegraficznych. Co do tych wszystkich rzeczy, 
oświadcza p. premjer, uchwały Rady ministrów 
zapadają w  harmonji i żadnych rozdźwięków w 
rządzie niema.

Poseł Woźnlcki (Wyzwolenie) żali się, iż nie u 
wszystkich ministrów jest dość dobrej woli do u- 
dzielania wyjaśnień rzeczowych. Gdybyśmy mie­
li więcej rzeczowych wyjaśnień do budżetu, — 
oświadcza mówca, — to i nasze poprawki wypa- 
dlyby więcej rzeczowo.

Tow. poseł Licbennan uskarża się, iż władze 
zbyt często nie okazują wielkiej ochoty do wyko­
nywania wyroków Najwyższego Trybunału Admi­
nistracyjnego. Niektórzy urzędnicy sabotują te o- 
rzeczenia. Mówca uważa za wskazane powięk­
szenie etatów tego trybunału.

Prezes Trybunału Administracyjnego p. Różycki 
stwierdza, iż Trybunał zobowiązanie swe upora­
nia się ze staremi sprawami do końca roku do- 

I trzymał, i to o miesiąc wcześniej. Konieczne jest 
{ wybudowanie gmachu, gdyż daje się odczuwać 

brak pomieszczeń. Trybunał przygotowuje obec­
nie nowelę o kosztach sądowych, do których za- 

i stosowane będzie pewne stopniowanie. Po tej no- 
i weli można się spodziewać poważnego zatamowa­

nia dopływu spraw, które są, albo beznadziejne, 
albo zupełnie bez znaczenia. — Radykalniejszym 

I środkiem byłoby wprowadzenie sądownictwa ad- 
I ininistracyjnego niższego, co odciążyłoby trybunał

od dopływu spraw, które go teraz absorbują.
Następne posiedzenie komisji budżetowej dziś — 

we środę.
KOMISJA REGULAMINOWA I NIETYKALNOŚCI 

POSELSKIEJ
Komisja regulaminowa i nietykalności poselskiej 

obradująca we wtorek pod przewodnictwem tow. 
posła Liebermana, przydzieliła referaty w spra­
wie wydania sądom 25 posłów z różnych stron­
nictw. Następnie komisja rozpatrywała sprawę li­
stu posła Stadnickiego (BB), który zapytywał, 
czy może dostarczać słupy telegraficzne dyrekcji 
poczt 1 telegrafów. Komisja stanęła na jednomyśl- 
nem stanowisku odmownem. Co się tyczy sprawy 
sprzedaży gruntów p. Stadnickiego w Szczawni­
cy pod budowę gmachu poczty, to komisja posta­
nowiła zwrócić się do ministerstwa poczt i tele­
grafów o wyjaśnienie.

SEJM OW A KOMISJA ADMINISTRACYJNA
Sejmowa komisja administracyjna obradowała 

we wtorek pod przewodnictwem posła Putka 
(Wyzwolenie) nad nowelą do krajowej ustawy o 
konkurencji kościelnej. Przedstawiciele klubów 
BB, „Wyzwolenia", Stronnictwa Chłopskiego i 
PPS oświadczyli, że z uwagi na przestarzałość 
oraz niejasność wielu przepisów dawnej ustawy 
należy dążyć do ich poprawienia. Referent dr. Pu- 
tek przedłożył z kolei zasady projektu noweli. 
Dyrektor departamentu wyznań p« Potocki o- 
świadczył, że rząd przygotowuje projekt ustawy 
jednolitej o składkach na cefe kościelne, co zaś 
do nowego projektu zasad to wypowie się na na- 
stępnem posiedzeniu. W celu porozumienia się i 
dokładnego zbadania projektu odroczono obrady.

— o o o  —
Rozdział referatów budżetowych 

w Senacie
Na wtorkowem posiedzeniu senackiej komisji 

skarbowej pod przewodnictwem senatora Gliwica 
(BB) rozdzielono referaty budżetowe w sposób 
następujący: referat generalny senator Szarski 
(BB), referat budżetu prezydenta Rzplitej senator 
Dąrnbski (BB). Senat i Sejm sen. Iżycki (Wyzwo­
lenie), N. I. K. P. sen. Głuszyńska, prezydjum Ra­
dy ministrów sen. Dąrnbski (BB), min. spraw zagr. 
sen. Gliwic (BB), min. spraw wojskowych sen. 
Gaszyński (BB), min. spraw wewnętrznych sen. 
Szujski (BB), ministerstwa skarbu sen. Szarski 
(BB). ministerstwa sprawiedliwości — vacat, min. 
przemysłu i handlu sen. Zagleniczny (BB), min. 
komunikacji sen. Przybylski (BB), min. rolnictwa 
sen. Boguszewski (BB), min. oświaty sen. ks. Al­
brecht (ChD), min. robót publicznych sen. Dąmb- 
ski (BB), min. pracy i opieki społecznej sen. Po­
pławski, min. reform rolnych sen. Boguszewski 
(BB), min. poczt i telegrafów sen. Przybylski 
(BB), emerytur, rent inwalidzkich, pensyj oraz 
długów państwowych sen. Szarski (BB).

Następne posiedzenie komisji odbędzie się 15 
stycznia 1929 r., przyczem komisja przystąpi do 
omawiania budżetu ministerstwa spraw wewnętrz­
nych.

ADAM POLEWKA

CUD
20 ---------

— T atusiu  — czem u ty  nie chcesz się* w y sp o ­
w iadać?

Ruzin owinięty w pierzynę ciepłych i prężnych 
myśli, obnażający w  myślach młode i jędrne cia­
ło przyszłej żony, poczuł się nagle, jak człowiek, 
który wyskakując z ciepłego łóżka wpada w mie­
dnicę z zimną wodą. Nie wiedział nawet, że jesz­
cze jest przy nim. Zdawało mu się, że już ode­
szła- Wzdrygnął się. Przejął go zimny dreszcz. 
W kłąb rozpalonych żądzą myśli wpadly, chlu­
snęły jej stówa lodowatą strugą. Syknęła w nim 
wściekłość. Właśnie w  porę wybrała się z tern 
pytaniem! Teraz właśme! Bunt w nim buchnął. 
Bunt przeciw sobie samemu i przeciw tej mocy, 
jaką miała nad nim.

— Co za głupie pytanie — burknął brutalnie.
P a trz y ła  w  niego smutno, co raz  smutniej.
— Ja wiem — tatusiu — że teraz nie było w 

tobie troski i nibpokoju. Ale przecież nie leczy się 
choroby dopiero wtedy, gdy oddech grozi uciecz­
ką —

Ruzin nie mógł się opanować. Zacisnął zęby 
i ciął córkę słowami świszczącemi, jak bicz.

— Zdaje mi się, że masz w rękach o  wiele wię­
cej interesujący inaterjał dla spowiednika, niż ja. 
Już wróblo na dachu ćwierkają domyślniki o 
twoich przechadzkach ż tym — jak mu tam — 
Jerzyklem —

O czy jej ro zszerzy ły  się w  koła trw ożoego  zdu­
mienia. P ie rw szy  ra z  do mej ta k  m ów ił. Pop rzez

i syczące słowa dojrzała jego mękę. Czuła wyraź- j 
nie, że kolczaste słowa spadły nie na nią, ale na 
jego przygięte barki, jak biczujący kańczug. Sam 
sobie ból zadawał byle tamtą mękę zagłuszyć.

! Chciał zabić cierpienie cierpieniem, jak człowiek, 
który szalejąc z bólu paznokcie wbija w  dłoń i

i wargi kąsa.
i Podeszła ku niemu, choć wiedziała napewno, 
j że ją odepchnie. Właśnie dlatego. Pragnęła gorą- 
I co, żeby w  tej chwili coś się w nim zmieniło w 
i stosunku do niej, żeby przestał ją kochać i w ten 
| sposób bodaj części męki się wyzbył. Czuła bez- 
i brzeżną litość, miłującą litość nad tym zaszczu­

tym w norę bez wyjścia, zaszczutym przez ludzi 
i Boga.

Odepchnął ją całą siłą przedramienia. Zatoczyła 
się w tył i oparła o balustradę. Szybko, nimby 
zdążył się opanować, wyszła dławiąc w  sobie bo­
lesną radość. Miękki dywan wessał jej ciche kroki.

Ruzin nie mógł opanować rozdrażnienia. Kopnął 
krzesło i chodził tam i z powrotem po balkonie. 
Ale zwolna nogi poczęły mu ciążyć i oparł się o fu­
trynę drzwi. Patrzył w niebo. Spokój na nim po­
rozkładany wszędzie, we wszystkich kątach, jak 
w biurze opuszczonym przez urzędujących. A prze 
cięż pozostał na niebie ktoś niewidzialny, oo za­
pełnia sobą cały granatowy przestwór. Pozostał 

i i z poza przepierzenia czarnej ciszy słychać sze­
lest pióra, piszącego tosamo, co Ruzin miał już 
w sobie wypisane.

Księżyc szedł przez mleczną drogę w tumanie 
białego pyłu. Blady, milczący pielgrzym wieczy­
sty. Z gwiezdnej otchłani wychynęło się noc dła­
wiąca i długiemi czarnemi palcami sięgała po 

I gardło Ruzina.

Czuł, żc tam w tej skrzącej ciszy sądzą go te­
raz, jak co noc. Sądzi go z czarnego kamienia 
wykuta twarz tego, który cały przestwór sobą 
wypełnia. Ruzin chce się bronić, tłumaczyć, krzy­
czeć usprawiedliwienie, ale czuje, że czarna dal 
rozpuści w sobie w bezszelestne nic najostrzej­
szy, najtwardszy krzyk. Więc wydłuża szyję i 
wysuwa wargi, jakby niemi chciał dosięgnąć sę­
dziowskiego trybunału i u jego stóp wprost z warg 
złożyć akt obrony.

Z czarnej otchłani przytłacza go oskarżenie o 
wadze gwiezdnej kopuły. Wszystkie gwiazdy pa­
trzą w niego suchym, klującym okiem. Miliono­
wą ławą przysięgłych zasiadły na niebie. Sam Bóg 
go oskarża przed trybunałem gwiazd. Oskarża go 
o największą z zbrodni, jakie ktokolwiek popeł­
nił. Całe piekło miljonem czarnych sylwetek ob­
siadło horyzont. W milczących słowach oskarże­
nia zbrodnia Ruzina przerasta zbrodnię zbuntowa­
nych aniołów.

Ruzin pragnie się bronić, ale żadne słowo nie 
chce się podjąć jego obrony. Wszystkie słowa w 
popłochu uciekają z warg. Darmo oczy wbite w 
gwiezdną lawę przysięgłych proszą o głos. W ca­
łym Ruzinie niema niczego, coby się podjęło jego 
obrony. Tylko Trwoga stoi przy nim, jak adwokat 
z urzędu i dzwoni zębami obrończe dźwięki.

Opajęczona księżycem kopuła nieba osuwa się 
powoli ciężarem druzgoczącego oskarżenia na gło­
wę Ruzina. Mimowolnie podnosi rfcce w górę. Na 
nich chce utrzymać ciężar przestworza. Ręce ugi­
nają się w łokciach i osuwają się wzdłuż bioder. 
Ruzin z opuszczoną głową oczekuje zmiażdżenia, 
starcia w proch.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR
W niedzielę 9 grudnia o godz. 12 w południe 

odbędzie się

ogólne zebranie
członków organizacji młodzieży TUR. Referuje 
prezes komitetu centralnego org. młodzieży TUR 
tow. Garlicki.

Obecność wszystkich członków bezwarunkowo 
konieczna!
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Wiadomości polityczne

—o—
DELEGACJA NIEMIECKA NA SESJĘ RADY 

LIGI NARODÓW
Jak donosi „Berliner Tageblatt", w skład dele­

gacji niemieckiej na posiedzenie Rady Ligi wcho­
dząc będą: sekretarz stanu Schubert, dyr. mini­
sterialny Gaus, radca Weizaeker, poseł Freytag 
i jeden z przedstawicieli wydziału wschodniego. 
Pismo zapowiada, że delegację niemiecką najbar­
dziej interesować będą sprawy mniejszościowe i 
szkolne Górnego Śląska. Pozatem daleko więk­
sze znaczenie dla polityki niemieckiej będą posia­
dały nie oficjalne obrady, lecz rozmowy nieofi­
cjalne.

WYNIK WYBORÓW W CZECHOSŁOWACJI
Dokładne wyniki wyborów w całej republice nie 

zostały jeszcze urzędowo ogłoszone. Dokładne 
wyniki są znane jedynie z Czech i przedstawiają 
się następująco: socjaliści narodowi 12 manda­
tów, agrarjusze 11, komuniści 10, socjal-demokra- 
ai 10, partja ludowa (Hlinka) 5, narodowi demo­
kraci 4, rękodzielnicy 4; dla stronnictw niemiec­
kich: socjal-demokraci 7, agrarjusze 5 chrześcśjań- 
sko-socjalni 4, nacjonaliści 3, związek ludowy 3, 
narodowi socjaliści 2, rękodzielnicy 1.

GABINET KOALICYJNY NA ŁOTWIE
Przywódca socjalistów Rei utworzył gabinet 

koalicyjny. Skład gabinetu jest następujący: pre­
zydent ministrów Rei, sprawy wewnętrzne i spra­
wiedliwość Kalbus (partja radykalna), sprawy go­
spodarcze Oinas (socjalista), sprawy zagraniczne 
Lattik (ludowiec chrześcijański), sprawy wojsko­
we Juhkan (radykał), komunikacja Koester (partja 
nowych osadników), opieka społeczna Johansen 
(socjalista), rolnictwo Śeenberg (nowi osadnicy). 
Nowy gabinet składa się tylko z 7 ministrów, po­
nieważ! liczba ministerstw została zredukowana w 
drodze połączenia kilku resortów. W parlamencie 
koalicja rządowa liczy 56 mandatów na 100. Izba 
uchwaliła wotum zaufania dla nowego gabinetu 
53 głosami, przeciwko 24.

ZASTĘPSTWO CHOREGO KRÓLA ANOLJI
Na wczorajszem posiedzeniu Izby gmin odczy­

tane zostało sprawozdanie o  powołaniu do żyda 
komisji stanów, mającej działać w  imieniu króla. 
Po odczytaniu sprawozdania zabrał glos w  i- 

mieniu partji pracy poś. Clynes, który zapytał pre­
miera, czy poczyniono odpowiednie zarządzenie, 
aby funkcje królewskie wykonywane były bez 
przerwy, w czasie trwania ubolewania godnej 

choroby króla. Mówca zapowiedział, że cala Izba 
bez różnicy przekonań politycznych pragnie go­
rąco powrotu króla do całkowitego wyzdrowie­
nia. Posiedzenie królewskiej Rady prywatnej, ma­
jące powoiać komisję, która pełnić będzie funkcje 
królewskie w czasie trwania choroby króla, odby­
ło się wczoraj w sali audjencjonalnej przylegającej 
do sypialni królewskiej. W czasie obrad drzwi do 
sypialni były otwarte tak, aby leżący w łóżku 
król mógł sobie zdawać sprawę z przebiegu kon­
ferencji. Po skończeniu posiedzenia król podpisał
odpowiedni dokument.
PRASA NIEMIECKA PRZECIW OŚWIADCZENIU 

CHAMBERLAINA
Prasa berlińska polemizuje w ostrym tonie z o- 

świadczeniem Chamberlaina. „Deutsche Tages- 
zeitung" nazywa ministra więźniem polityki Pońm- 
carego. Dzienniki stwierdzają, że wyjaśnienie 
Chamberlaina wywołało przykre źdzłwienle w u- 
rzędowych kolach niemieckich. Organ hr. W estar- 
pa „Kreuzztg." uważa oświadczenie ministra 
Chamberlaina za dowód jednolitości frontu po­
lityki angielsko - francuskiej. Dziennik zapowiada, 
że minister Stresemann w Lugano zażąda od 
Chamberlaina wyjaśnień w tej sprawie i wobec 
Chamberlaina i Brianda wysunie alternatywę, aby 
wybierali: albo Locarno, albo Wersal. Dzienniki 
wyrażają przewidywanie, iż odpowiedź, jaką Stre­
semann otrzyma, wypadnie niezadowalająco i że 
wobec tego należy oczekiwać memorandum, w któ 
rem polityka zagraniczna Niemiec musi się zde­
cydować na nową orjentację.

Przegląd gospodarczy
—o—

BILANS BANKU POLSKIEGO
Warszawa, 5 grudnia (PAT). Bilans Banku Poł- 

skiegeo za ostatnią dekadę listopada wykazuje za­
pas złota 607,9 milj. zł., banknoty, dewizy i należ­
ności zagraniczne wzrosły o 9,1 milj. zł. do sumy 
701,8 milj. zł., portfel wekslowy wzrósł o 10,3 milj- 
zł. (623,5 mili, zł.), pożyczki zabezpieczono papie­
rami wzrosły o 2 2  milj. zł. (85,8 milj. zł.), natych­
miast płajtne zobowiązania (523.9 milj. zł.) i obieg 
biletów bankowych (1269,7 milj. zł.) wzrosły łą­
cznie o 29 milj. złotych do sumy 1.802,7 milj. zł. 
Inne pozycje bez większych zmian.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W PKO 
W LISTOPADZIE 1928

Warszawa, 5 grudnia (PAT). Wkłady oszczęd­
nościowe w PRO w  listopadzie b. r. wykazują 
bardzo znaczny wzrost zarówno liczby książeczek 
oszczędnościowych, jak i kwot na n:e złożonych. 
Stan wkładów oszczędnościowych w PKO na 30 
listopada br. wynosił 88,9 milionów zł., wzrósł 
więc w porównaniu ze stanem z miesiąca ubiegłe­
go o 1,9 milj. złotych. Przyrost ten jest dwukrot­
nie większy od przyrostu w październiku br. Licz­
ba książeczek oszczędnościowych na 30 listopada 
br. osiągnęła cyfrę 256 tysięcy, wzrosła więc w 
porównaniu do miesiąca ubiegłego o 14 tysięcy 
książeczek. Ogólny stan wkładów jszczędnościo- 
wych w P. K. O., przy uwzględniania wkładów 
otrzymanych z waloryzacji, dosięgnął na 30 listo­
pada br. sumy 115,5 milj. zł., ogólna zaś liczba 
książeczek oszczędnościowych 289 tysięcy. 
HARRIMAN WOLI GÓRNY ŚLĄSK NIŻ ROSJĘ

Berlin, 5 grudnia (PAT). „Bórsen Kurier1* dono­
si, że Harriman, który bawił przed kilku dwtemi 
w Berlinie, oświadczył otwarcie i kategorycznie, 
że wyrzekł się nadzieji możliwości współpracy 
z Rosją, dlatego też zamierza całkowicie wycofać 
się z interesów rosyjskich. Jednocześnie oświad­
cza Harriman, że jest najzupełniej zadowolony z 
wyników swoich przedsiębiorstw na polskim Gór­
nym Śląsku i że nie zamierza bynajmniej rozsze­
rzać swojej działalności w przemyśle cynkowym 
na Nadrenję i Belgję.

REPERTUAR
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Krakowiacy i górale**.
Piątek: „Achilleis** (premjera).
Sobota popołudniu: „Simona"; wieczorem „Acbil- 

leis“.
TEATR RE W JO WY „GONG**

Codziennie rewja: „Szkarłatne róże**.
WYKŁADY TUR

(ul. Dunajewskiego 5, III p. — sala odczytowa). 
Początek wykładów o godzinie 7 wieczorem.

Wstęp 30 groszy-
Czwartek: Tow. dr. Wanda Szymańska: „Życie 

Podhala dawniej a dziś" (historia i dzisiejsze 
obyczaje).

W Związku pracowników umysłowych
(Sławkowska 6):

Piątek 7 grudnia: Red. Wiesław Wohnout: „In­
teligencja wobec ruchu robotniczego" (o godz. 
8 wieczór).

KINOTEATRY
Corso: „Rm-tłn-tin".
Nowości: „Serce na uwięzi** i „Purpurowa gon­

dola".
Prom ień: „T rzej błędni rycerze".
Sztuka: „Powrót z niewoli".
Uciecha: „Kobieta z raju bolszewickiego**. 
W arszawa: „Zemsta losu" i „Przygody reportera

filmowego".
RADJO KRAKOWSKIE

Czwartek 6 grudnia
11.56: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko­

munikat lotniczo-meteorolosiczny. 12.05: Koncert z War- 
szawy dla -młodzieży. 15.00: Komunikaty: meteorolo­
giczny 1 gospodarczy. 17.10: Odczyt; „Wieści o kobie­
cie z szerokiego świata" — wygłosi dr. H. Willmatm- 
Orabowska. 17.35: Odczyt: „Pierwszy poeta pracy: He- 
zjod“ — wygłosi prof. dr. T. Simko. 18.00: Audycja lite­
racka z Warszawy. 19.00: Rozmaitości. 19.25: Dyr. Jan 
Stanisławski: Lekcja angielskiego. 19.55: Sygnał czasu 
z obserwatorium astronomicznego w Warszawie. 20.00: 
Komunikat rolniczy i inne. 20.30: Koncert muzyki he­
brajskiej. 22.00: PAT i komunikaty z Warszawy. 22.30— 
23.30: Muzyka taneczna z restauracji „Pavillon".

ROZPOWSZECHNIAJCIE
.NA3RZ0B"!

W ieczór humoru i tańca
urządzony staraniem

TO W . UNIW. ROB. (TUR) I RKS LEGJA
odbędzie się w niedzielę 9 grudnia w sali na II p. 

przy ul. Dunajewskiego 5.
Program:

1. Orkiestra TUR.
2. Trzy fazy życia. Jak deklamują _  monologi 

w;ygłosl art. dram. G. Senowski.
3. „U fryzjera" — skecz ze śpiewami odegrają 

członkowie Teatru TUR.
4. Koncert na cytrach — pp. Senowscy.
5. O miłości — monolog wygłosi tow. Malisz.
6. „Ułan 1 kucharka" — skecz ze śpiewami — 

odegrają członkowie Teatru TUR.
Po przedstawieniu tańce.
Bilet wstępu 1*20 zł. Początek o godz. 7 wiecz. 

Bilety wcześniej nabyć można w Sekretariacie 
TUR przy ul. Dunajewskiego 5 III p.

v«vi v w  vw»vt
K R O N I K I
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K ra k ó w , 6 grudnia.

0 czystość w mieście w porze 
zimowej

Magistrat krakowski rozplakatował rozporzą­
dzenie o regulaminie zimowym, dotyczącym po­
rządku i czystości w mieście w porze zimowej. 
W czasie od 1 października do końca marca na­
leży oczyszczać chodniki ze śniegu, lodu i biota 
o 7 rano, a w potrzebie kilka razy dziennie. Śnieg, 
lód i  bioto usunięte z chodników należy ułożyć 
na połowie szerokości ścieku od strony ulicy. — 
W razie gołoledzi należy chodniki wzdłuż realno­
ści posypywać piaskiem lub popiołem, a  lód z as­
faltu należy podczas odwilży uprzątać drewnia- 
neemi łopatami, a nie drągami żelaznemi, siekiera­
mi i rydlami. Za uszkodzenie chodników przy tej 
robocie odpowiada właściciel realności i dozoręą 
i naprawę uszkodzeń muszą solidarnie zapłacić. 
Śnieg z dachów należy zrzucać na podwórze i za­
raz go wywozić. Zrzucanie śniegu z dachów na 
chodniki uskutecznione może być tylko w wypad­
ku, jeżeli położenie dachu nie dozwala na zrzuca­
nie śniegu na podwórze. Zrzucanie śniegu na chod- 
ki odbywać się ma w jednym czasie na każdej 
stronie osobno, całym rzędem domów, a nie poje- 
dyńczo. Śnieg po zrzuceniu na ulice, przez które 
nie prowadzi tor tramwajowy, ma być natych­
miast zebrany na jedno miejsce w połowie ścieku 
od strony ulicy. W ulicach, gdzie jest położony 
tor tramwajowy zrzucanie śniegu z dachów od­
bywać się ma ze wszystkich domów równocześ­
nie w dniu przez magistrat Wyznaczonym. — 
W czasie zrzucania śniegu z dachów na ulicę na­
leży ustawiać na chodniku przed swymi domami 
koziołki drewniane, zamykające ten chodnik. — 
Przekraczający powyższe przepisy będą karani, 
a w razie nieszczęśliwych wypadków narażą się 
nadto na odpowiedzialność karno-sądową. Nad 
przestrzeganiem powyższych przepisów czuwać 
będą organa policji i magistratu.

— o o o  —

Święty Mikołaj w TUR
Do Tow. Uniw. Robotniczego przy ul. Dunajew­

skiego 5 zawita w sobotę 8 bm. (święto) stary 
znajomy dzieci robotników — Święty Mikołaj w 
otoczeniu orszaku aniołów 1 kręcących się kolo 
nich diabełków. Uroczystość odbędzie się w sali 
na II piętrze, gdzie odegra Teatr Robotniczym 
TUR sztuczkę w 3 odsłonach pt. „Św. Mikołaj", 
poczem nastąpi rozdanie podarunków dla dzieci 
przez sędziwego Mikołaja. Początek przedstawie­
nia o godz. 5 popołudniu. Po rozdaniu podarun­
ków odbędzie się Wieczornica dla dzieci w salach 
TUR na III piętrze, urozmaicona deklamacjami i 
śpiewami; bajki z przeźroczami, kino itd. Po tych 
produkcjach będą mogły „starsze dzieci" zatań­
czyć. Przygryw ać będzie doskonały zespół kwar­
tetu TUR.

Wstęp na przedstawienie dla dorosłych 1 zł., 
dla dzieci 50 gr., a na wieczornicę 50 gr. od osoby.

Wzywa się rodziców, aby zgłosili udział dzieci 
w Święcie Mikołaja do czwartku 7 bm. do godz. 
7 wieczór w Sekretariacie TUR przy ul. Dunajew­
skiego 5. Sekretariat otwarty codziennie od 5—8 
wieczór. Dzieci nie zgłoszone w tym terminie bez­
warunkowo nie otrzymają podarunku.
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SW. MIKOŁAJ. Wczoraj wieczór w mieście pa­
nował nadzwyczaj ożywiony ruch w sklepach, 
gdzie zakupywano prezenty na św. Mikołaja. — 
Przeważnie cieszyły się pokupem „Mikołajki" w 
cukierniach i rózgi złocone. Późnym wieczorem 
można było widzieć grupy niedorostków, przebra­
nych za Mikołaja, anioła i diabla, a zdążających 
do „grzecznych" dzieci.

POGRZEB ŚP. W ŁADYSŁAWA WOLTERA.
Wczoraj o godz. 3 popołudniu odbył się na Sal­
watorze pogrzeb śp. Władysława Woltera, b. pre­
zesa sądu apelacyjnego w Krakowie. W pogrzebie 
wzięli udział przedstawiciele władz państwowych, 
sądownictwo z prezesami sądów krakowskich, 
wiceprez. sądu apel. Krzyżanowskim oraz preze­
sami Pankiem, Turowiczem i Pelzem, prokuratu­
ra  z nadprok. Tokarzem i prok. Kalczyńskim, 
przedstawiciele palestry krakowskiej, prezydjum 
miasta z radcami miejskimi, profesorowie Uniw. 
Jagiell., oraz liczna publiczność. Ciało zmarłego 
złożono w grobowcu na cmentarzu zwierzyniec­
kim.

KTO MOŻE SIE STARAĆ O MIESZKANIE 
W DOMU CZYNSZOWYM ZAKŁADU PENSYJ. 
NEGO? Wobec licznych zapytań, jakoteż celem 
zapobieżenia nieodpowiadającym rzeczywistości 
przypuszczeniom i komentarzom, krakowski komi­
tet budowy domów czynszowych, budowanych 
przez Zakład Ubezpieczeń pracowników umysło­
wych (Zakład pensyjny dla funkejonariuszów) we 
Lwowie, podaje do wiadomości, że przydział mie­
szkań w domach czynszowych Zakładu dokonuje 
się na podstawie wniosków miejscowego komitetu 
budowy zatwierdzonych przez zarząd Zakładu we 
Lwowie, po uprzedniem komisyjncm zbadaniu o- 
kołiczności w poszczególnych zgłoszeniach przed­
stawionych. Naczelną zasadą przydziału mieszkań 
jest, że osoba reflektująca na mieszkanie, musi być 
ubezpieczonym członkiem zakładu. — W dalszym 
rzędzie decydują o pierwszeństwie w uzyskaniu 
mieszkań względy, czy kandydat jest zupełnie po­
zbawiony mieszkania w Krakowie, względnie jak 
dalece mieszkanie dotychczas przez niego zajmo­
wane odpowiada prymitywnym potrzebom życio­
wym, w jakim stopniu obarczony jest rodziną, 
wspólnie z nim mieszkającą, słowem ściśle ustalo­
na miara istotnego zapotrzebowania mieszkania. 
Wszelkie uboczne względy przy przydziale mie­
szkań nie mają oczywiście wpływu. Według w y­
żej wyrażonych zasad dokonany został przydział 
mieszkań w ubiegłym roku w domu Zakładu przy 
Aleji Słowackiego i według tych samych zasad 
nastąpi przydział mieszkań w budującym się do­
mu zakładu przy ud. Sienkiewicza, ul. Wybickiego 
i uL Pomorskiej (vis-a-vis Parku Krakowskiego), 
którego budowa zostanie ukończoną przypuszczal­
nie na wiosnę 1929 roku. Formularze potrzebne do 
zgłoszeń będzie można otrzymać w tutejszej eks- ! 
pozyturze zakładu po pojawieniu się w miejsce- J 
wych dziennikach wyżej wzmiankowanych ogło- | 
szeń. Zgłoszeń w formie podań nie przyjmuje się. . 
Komitet budowy podaje zarazem do wiadomości, | 
że przystąpił do rozpatrywania zgłoszeń na lokale ! 
handlowe w budującym się domu zakładu i że 
przydział tychże nastąpi również według ustało- j 
nych przez zakład zasad. Wyjaśnienie Komitetu ; 
budowy przyjmujemy z zadowoleniem, albowiem 
w ten sposób zapobiegnie się wszelkim plotkom. 
Nie ulegało dla nas nigdy wątpliwości, że Komitet 
budowy przydzielać będzie mieszkania wedle za­
sad wyluszczonych powyżej.

ROZWIĄZANIE KOMISJI REKURSOWEJ RA­
DY M. KRAKOWA. Odbyło się posiedzenie komi­
sji rekursowej Rady miasta Krakowa pod prze­
wodnictwem wiceprezesa komisji radcy m. dra 
Emanuela Tillesa. Przed przystąpieniem do obrad 
przewodniczący w przemówieniu swem uczcił pa­
mięć zmarłego długoletniego prezesa komisji re­
kursowej śp. prof. dra Franciszka Ksawerego Fie- 
richa, podnosząc jego wielkie zasługi w utrzyma­
niu komisji rekursowej na wysokim poziomie, 
skutkiego czego orzeczenia tejże komisji spotyka­
ły się powszechnie z uznaniem w sferach praw­
niczych.

Następnie przewodniczący przedłożył obszerny 
referat, dotyczący kompetencji komisji rekurso­
wej, a to z uwagi na nowe ustawodawstwo ad­
ministracyjne. W referacie tym stwierdził, że wo­
bec wejścia w życie nowych ustaw kompetencja 
komisji rekursowej wygasła, a właściwą władzą 
do rozpatrywania odwołań od orzecznictwa magi­
stratu jest obecnie województwo. Komisja rekur- 
sowa powyższy referat przyjęła do wiadomości 
i uchwaliła wobec tego przedłożyć Radzie miasta 
wniosek o rozwiązanie komisji.

WPADŁ POD SAMOCHÓD. Na stację pogot. 
rat. zgłosił się wczoraj Markus Feldman (lat 48) 
mleczarz, który idąc ulicą Zieloną wpadł pod 

auto. Lekarz pogotowia stwierdził ogólne potłu­
czenie i ranę na prawej nodze. Po opatrzemiu od­
dano ofiarę wypadku opiece domowej.

OSTATNI TYDZIEŃ TRWANIA WYSTAWY.
Obecne wystawy w  Pałacu Sztuki przy Placu 
Szczepańskim trwać będą jeszcze tylko tydzień, 
gdyż niebawem już Pałac Sztuki otworzy swe 
podwoje na W ystawę najstarszego zrzeszenia w 
Polsce „Sztuki", która od szeregu lat tak wybit­
nie reprezentowała naszą plastykę w kraju i za­
granicą. Z obecnej wystawy sprzedano dotąd: 

sześć obrazów M. Filipkiewicza, dwa Sichulskiego, 
dwa Muellera, trzy Terleckiego i kilka drobniej­
szych. Jest to najlepszym dowodem zaufania pu­
bliczności i odwrócenia się wreszcie od tak zwa­
nych „salonów" pokątnych, gdzie za drogie sto­
sunkowo pieniądze nabywano dotąd rzeczy dru­
gorzędne lub zgoła bez wartości.

PREMJA TOW. PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH. 
Niebawem już ukaże się wspaniała teka sześciu 
barwjtych autobiografii znakomitych artystów 
krakowskich, którą bezpłatnie otrzymają właści­
ciele akcji Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. Krakow­
scy właściciele akcji odbierać ją będą mogli w kan­
celarii z końcem grudnia na podstawie legitymacji, 
zamiejscowym rozsyłana będzie w pierwszych 
dniach stycznia. Teka ta to istotnie pod względem 
artystycznym przepiękna pamiątka. Każdy posz­
czególny obraz przedstawiający widoki Krakowa 
będzie mógł jako dzieło sztuki być oprawiony i 
zdobić ściany wykwintnych wnętrz.

OŚWIETLENIE NOWEJ WSI I ŁOBZOWA. 
W sobotę 1 bm. oświetlono poraź pierwszy lam­
pami elektrycznemi przeważnie wysokoświeco- 
wemi następujące ulice: Przeskok 7 lamp, Pod­
chorążych 7 lamp, Bronowicka 14 lamp. Bartosza 
Głowackiego 7 lamp. Obopólną 5 lamp, Gnieźnień­
ską 6 lamp, Juljwsza Lea i Boczną 15 lamp, zaś 
ul. Kazimierza Wielkiego dodano 1 lampę, razem 
62 lamp. Również i w Dąbiu powiększono ilość 
lamp oświetlenia publicznego przez oświetlenie 
poraź pierwszy ul. Barokowej 6 lampami elek­
trycznemi 60-wattowemi.

W SPRAWIE WYBUCHU BOMBY W MIE­
SZKANIU MAJSTRA KAMIENIARSKIEGO WŁA­
DYSŁAWA FRANCZAKA PRZY ALEI KRÓLEW­
SKIEJ przeprowadzone zostało śledztwo sądowe,

, któro wykazało, że p. Franczak niesłusznie skie­
rował podejrzenie na swego syna z pierwszego 
małżeństwa Tadeusza Franczaka, robotnika ka­
mieniarskiego. Aresztowany w pierwszej chwili 
Tadeusz Franczak został po 6 tygodniach wypu­
szczony jako zupełnie niewinny i sąd uchwalił 
zaniechanie procesu przeciwko niemu.

NAJECHANA ZOSTAŁA na ul. Wolskiej wozem 
parokonnym prowadzonym przez Wojciecha Te- 
tę, Wdktorja Petlej lat 41, zant. w Woli Justow- 
skiej, w czasie gdy przechodziła przez jezdnię, 
doznała ona ogólnych obrażeń cielesnych. Zawez­
wane pog. rat. udzieliło jej pomocy lekarskiej.

I SAMOBÓJSTWO SZOFERA. Poijetail sjmobó]- 
stwo wystrzałem z rewolweru Stefan Tobik, lat 

I 35, szofer, zam. przy ul. Racławickiej 14. Jak wy- 
' kazały dochodzenia Tobik popełnił samobójstwo 
1 tuż przed bramą domu strzelając sobie w prawą 
' skroń, Wskutek czego śmierć nastąpiła natych- 
j miast. Z zapisków jakie znaleziono przy denacie 
| wynika, że ten od dłuższego czasu nosił się z 
i zamiarem pozbawienia życia. Powód samobójstwa 

nieustalony.
GALERJA TYPÓW. Sowński Stefan, lat 18, za­

mieszkały przy Rynku Podgórskim 1. 15 areszto­
wany został za kradzież wódek z restauracji Land- 
wirta przy Rynku podgórskim 1. 15. — Lubacz 
Stanisław, lat 31, zam. przy ul. Murowanej 1. 8 
i Żelazny Stanisław lat 23, zam. przy ul. żjazd 
1. 4, aresztowani zostali pod zarzutem włamania 
kolejowego i kradzieży manufaktury. Baran Józef, 
lat 20, bez zajęcia, zam. przy ul. Szerokiej 1. 2, 
aresztowany został Wi usilowaną kradzież port­
felu z kwotą 24 zl. na szkodę Jana Godeli na 
dworcu kolejowym. — Szypuła Stefan, lat 26 i Sle- 
dzlowski Stefan lat 29, aresztowani zostali za 
systematyczne kradzieże z magazynu kolejowego, i

OGIEŃ W POKOJU. Powstał pożar w miesz- i 
kaniu Eugeniusza Twardowskiego w Rynku g l. ■ 
L 25, gdzie zapaliła się od pieca ściana z desek. 1 
Zawezwana straż pożarna ogień zlokalizowała. I

ZA KRADZIEŻ PACZKI Z JEDWABIEM. Antosz 1 
Stanisław, lat 19, bez zajęcia i zamieszkania, are­
sztowany zostat przez II komisariat PP. za kra­
dzież z wozu paczki z jedwabiem, wartości 31 zł., 
na szkodę Wincentego Góralczyka z Cholerzyna, 
pow. Kraków.

NIEUDAŁA OFENSYWA KIESZONKOWCÓW 
NA KLINIKĘ. Organa wydziału śledczego areszto­
w ały na klinice chirurgicznej przy ul. Kopernika 
znanych złodziei kieszonkowych Ciurę, Spreia fal- 
se Nesselrotha. lat 27 i Wolkentreibera Moritza 
lat 20, którzy przebywali tam w zamiarze doko­
nania kradzieży kieszonkowych na szkodę inte­
resantów, przybywających tam licznie w dnie tar­
gowe z okolic Krakowa. Aresztowanych odstawio­
no do sądu pod zarzutem włóczęgostwa.

ZAOPATRZYLI SIĘ W FUTRO I PALTA. —
Adolf Einchorn zam. przy ul. Krakusa 7 zgłosił w 
policji, że skradł mu nieznany sprawca z niezam- 
kniętego przedpokoju futro męskie, wartości 3.000 
złotych. Dochodzenia w toku. — Kinderowi Wol­
fowi, pomocnikowi handlowemu, zam. przy ul. Se- 
bestjana 34 skradziono z niezamkniętego przed­
pokoju dwie zarzutki męskie i palto ogólnej war­
tości 400 zł.

— o o o  —
TRANSMISJA Z PODZIEMI WIELICKICH. W dniu S 

grudnia w porannych godzinach radiosłuchacze w całej 
Polsce będą mieli możność uczestniczenia w uroczysto­
ści górniczej, urządzonej ku czci św. Barbary, patronki 
górników w podziemiach sławnych w świecie kopalni 
wielickich, w głębokości 130 metrów pod powierzchnią 
ziemi. Radjostacja krakowska transmitować bedzie prze­
bieg całej uroczystości, na program której składają sLe: 
nabożeństwo w kaplicy św. Kingi z kazaniem O. Janic­
kiego i z poranku muzykalno-wokalnego, który odbę­
dzie się w grocie im. Sienkiewicza.

LEKTURA ANGIELSKA CZY KURS JĘZYKA WŁO­
SKIEGO? W rad jo krak&wskiem lektor Uniwersyteu 
Jagiellońsk. p. Stanisławski prowadzi (stale w sobotę) 
kurs lektury angielskiej, przeznaczony dla osób, znają­
cych Już jeżyk. Zachodzi jednak pytanie, czy Kraków 
posiada dostateczną ilość słuchaczów, którzy z tej lek­
tury korzystać mogą — i czy nie byłoby raczej wska­
zane wprowadzić kurs nauki języka włoskiego? (które- 
goby udzielała lektorka Uniwersytetu Jagiellońskiego p. 
Nelly Nucci). Dyrekcja radiostacji krakowskiej prosi 
szanownych radjosluchaczów, ażeby zabrali glos w tej 
sprawie i zakomunikowali swe życzenia.

KONCERT MUZYKI HEBRAJSKIEJ W KRAKOWIE. 
Wieczorny koncert radiostacji krakowskiej w dniu dzi­
siejszym poświęcony bedzie w całości muzyce hebraj­
skiej, która zainteresuje melomanów przedewszystkiem 
utworami należącemi do muzyki liturgicznej, oraz pie­
śniami ludowemi hebrajskiemu Cześć programu o -cha­
rakterze liturgicznym (wyjątki z mbdlłw porannej i wie­
czornej oraz modlitwy w święta uroczyste) wykona 
kantor p. Dawid Dym. Dziecięce pieśni hebrajskie na 
dwa. glosy wykona chór dzieci. Dalsza cześć programu 
zawiera Juljusza Wolfschna „Suitę", którą wykona p. 
M. Zimmermannowa, Maksa Brucha „Koi-Nidrei" oraz 
Dobrowena „Melodję hebrajską" na skrzypce i forte­
pian, które wykona utalentowana skrzypaczka krakow­
ska Stella Dortheimerówna. Ffcharmonjum: p. Klapholz; 
fortepian p. J. Hoffmann.

TYGODNIK FILMOWY LOPP W KRAKOWIE Z po­
śród licznych sposobów uświadomienia społeczeństwa 
o ważności lotnictwa i obrany przeciwgazowej tutejszy 
komitet L. O. P. P. w Krakowie przeniósł swą działal­
ność na ekran, aby w żywej akcji wykazać piękno i u* 
żyteczność lotnictwa oraz konieczność organizowania 
obrony przeciwgazowej i nauczania ludności obchodze­
nia się z maskami przeciwgazowemu Tygodnik Ligi po­
kazuje nam życie lotnicze naszej młodzieży akademic­
kiej w Krakowie z przedstawicielką płci pięknej,} pierw­
szą pilotką polską p. Iwaszkicwiczówną, sławne awio- 
netki krakowskie Dzlalowsklch, ich loty i zwycięski po­
wrót z konkursu z W arszawy do Krakowa, działalność 
lotnictwa sanitarnego, wreszdc pouczający pokaz ćwi­
czeń gazowych, jak używać maski przeciwgazowej. Po­
wyższy tygodnik wyświetla kino „Sztuka", w obec­
nym programie jako dodatek, przeznaczając dochód na 
ęele Ligi.

GAZY BOJOWE, ich składniki, działanie fizjologiczne, 
obrona. Odczyt na ten temat z ramienia L. O. P. P- 
wygłosi w Polskiej YMCA (ul. Krowoderska 8) w nie­
dziele dnia 9 grudnia o godzinie 8 wieczorem dr. Adam 
W. Bau. W czasie odczytu demonstracje. Wstęp 1 zł.. 
dia młodzieży i uczestników YMCA 50 groszy. Polowa 
czystego dochodu na LOPP.

— 0 0 0  —
TEATRY I KONCERTY

! Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś we czwartek poraź 27 „Krakowiacy i górale" Bo- 
gusławskiego-Kamińskiego. — Jutro w piątek premiera 
„Achilleidy" Stanisława Wyspiańskiego. Rolę tytułowa 
wykona p. Surzyński, Priamem jest p. Sosnowski. Ota­
czają ich w obozie greckim: Agamemnon ó- Kaczmarski, 
Menelaos p. Turski, Patroklos p. Kierczyński, Nestor 
p. Szymborski, Odys p. Kwaskoiwski, Tersytes p. Gro-

I licki, Ajas p. Klimaszewski. Kaptanem Chryzesem jest 
i p. Krasnowiecki, Ofiarnikiem p. Wysocki, Automedoneni 

p. Dąbrowski. W Troi parę wrogich synów priamowych 
kreują pp. Szymański i Ziembiński. Ich siostrą Kassan- 
drą jest p. Miodońska, żoną Hektora Andromaką p. Nie- 
dżwiedzka. W scenach haremowych w obozie greckim 
przewodzi Htpodamia p. Piaskowskiej w otoczeniu dzie­
wcząt (pp. Ankwicz, Treszczyńska i inne). Chryzcidą 
jest p. Barwińska. Dozorcą dziewcząt p. Łubiakowski, 
Matką Achillesa Tetydą p. Osuchowska. Słynną scenę 
z falami, monolog wewnętrzny Achillesa, rozłożono na 
12 głosów kobiecych, przyczem baczono, aby w symfonji 
czynników muzycznych, malarsko-świetlnych i rytmicz- 
no-zespołowych nie został uroniony nastrój samotniczy 
Achillesa, jego centryczność, panująca w całej koncep­
cji reżyserskiej. Słowa jego wychowawcy Centaura Chi- 
rona recytuje w tej scenie p. Burnatowicz. Próba gene­
ralna „Achilleidy" w pełnych dekoracjach, kostiumach
i oświetleniu odbyła sie we wtorek.

DZISIEJSZE PRZEDSTAWIENIA „TEATRO DEI PIC-
COLI", który wczoraj wykonaniem opery komicznej 
„Cyrulik Sewilski" oraz nowemi numerami z „Musie - 
Hallu" oczarował bardzo liczną publiczność, rozpoczną 
się w Starym Teatrze o godzinie 7*15 i £>*15 wieczorem.
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DOROCZNA WIELKA REWJA MODY. Dnia 10 bm. ] 

odbędzie się o godzinie 8 wieczorem w sali Starego 
Teatru doroczna rew ja mody, która w szerokich sfe­
rach naszych pań obudziła żywe zainteresowanie. Ko­
mitet z p. prezydentowa Rollowa dokłada wszelkich 
starań, aby z wieczoru tego uczynić żywe i barwne 
widowisko. W pokazie bierze udział szereg krakow­
skich firm, które zademonstrują najświeższe modele su­
kien, futer, płaszczy, kapeluszy, materiałów oraz innych 
artykułów, wchodzących w skład toalety dzisiejszej ko­
biety. Stroną artystyczną kieruje p. Malina Starska, ar­
tystka dramatyczna, p. Anna Juty, kierowniczka pra­
cowni krawieckiej teatru miejskiego i p. Zofja Ordyńska, 
redaktorka „II. Kuriera Codziennego", która równocze­
śnie będzie prowadzić konferansjerkę na tym wieczo­
rze. Wesołem urozmaiceniem rewfl będzie część kaba­
retowa, podczas której p. Zuzanna Łozińska, artystka 
teatru im. J. Słowackiego, odtańczy z p. Alfredem Wal- 
den-Hankusem, profesorem konserwatorjum tanecznego 
p. Dolińskiej, najnowszy taniec „Polonia". W roli ma­
nekinów wystąpią aktorki teatru miejskiego im. J. Sło­
wackiego. Czysty dochód przeznaczony jest na cele 
T. O. M. — o o o —

7 POlSW
MINISTER SKŁADKOWSKI W BIELSKU. We

wtorek popołudniu przybył do Bielska samocho­
dem minister Składkowski wraz z małżonką w 
towarzystwie wojewody p. Grażyńskiego. Po spo­
życiu obiadu minister odbył rozmowę ze starostą 
p. Dudą, wypytując się szczegółowo o sprawy 
związane z administracją starostwa. Następnie mi­
nister udał się do Wisły, skąd wieczorem przybył 
do Cieszyna. We środę minister udał się do po­
wiatu rybnickiego. Zapowiedziany jest przyjazd 
p. ministra Niezabytowsikiego do Ciesjłyna.

ROCZNICA BU WY POD ŁOWCZÓWKIEM. 
Dnia 8 bm. odbędzie się uroczysty obchód bitwy 
pod Łowczówkiem: Komitet pod przewodnictwem 
starosty p. Marossany‘ego ustalił następujący pro­
gram: O godz. 8‘30 — odjazd z Tarnowa do Łow- 
czówka specjalnym pociągiem, o godz. 9‘30 —•na­
bożeństwo żałobne i pochód na cmentarz, celem 
złożenia wieńców na grobach poległych legioni­
stów. Komitet zwraca sie do wszystkich uczest­
ników bitwy pod Łowczówkiem o nadsyłanie pa­
miątek, związanych z tą bitwą, celem zebrania ich 
i złożenia w muzeum wojskowem. Informacje i 
pamiątki nadsyłać należy pod adresem Związku 
Legionistów, oddział w Tarnowie, plac Katedral­
ny.

ZGON ŻONY WICEMARSZAŁKA SEJMU. We 
środę o godzinie 8 rano zmarła w Warszawie żo­
na wicemarszałka Sejmu Zofja Dąbska, znana ze 
swych zainteresowań społecznych i ofiarnej pra­
cy w czasie wojny na rzecz legjonistów. Śp. Zofja 
Dąbska czynna była w komitetach i organizacjach 
gospodarczych w Wiedniu i kraju. Odznaczona 
była orderem kawalerskim „Polonia Restituta".

JAK GINĄ GÓRNICY. Z krakowskiego zagłębia 
węglowego piszą nam: Zaledwie przed paru ty­
godniami pisaliśmy o braku koniecznej ostrożno­
ści przy pracy w kopalniach, najpierw ze strony 
zarządów kopalń, a także ze strony samych ro­
botników, gdyż jest to jednaki, obopólny obowią­
zek. Obecnie mamy zaś do doniesienia, że w ko­
palni , J .  Piłsudski" w Jaworznie w dniu 30 listo­
pada został zabity spadającym węglem górnik Ko­
łodziej Franciszek, pozostawiając po sobie wdowę 
i troje małoletnich dzieci. Tegosamego dnia w ko­
palni „T. Kościuszko" w Jaworznie zabity został 
maszynista Głowacz. Może się ktoś zapyta, kto 
zawinił tę stratę tych dwóch lud-zi? Odpowiedzą 
mu, że ci sami, którzy już są niebo sizczykami. Bo 
to jest najprostsze!...

ARESZ IO W  ANIE KOMUNISTÓW WE LWO­
WIE. W sobotę 1 grudnia policja lwowska otrzy­
mała zawiadomienie poufne, że w jednej z kamie­
nic przy pl. Bernardyńskim ma się odbyć w nie­
dzielę przedpołudniem zebranie komunistyczne, na 
które rozesłano zaproszenia. Kilka takich zapro­
szeń zakwestionowano. W niedzielę wysłano na 
miejsce patrol policyjny, który zebranie rozwią­
zał. Jedenastu komunistów aresztowano.

KATASTROFY SAMOLOTÓW RUMUŃSKICH 
W POLSCE. We wtorek o godzinie 1 popołudniu 
podporucznik armii rumuńskiej Okalemo Bogdaz, 
kierujący samolotem rumuńskim lecącym z Pary­
ża do Bukaresztu, w raz z dwoma innemi samo­
lotami rumuńskiemi wskutek dezorientacji zmu­
szony był lądować na polach pod Czechowicami 
koło Dziedzic. Podczas lądowania oderwał się 
motor od samolotu, wskutek czego samolot się 
przewrócił. Pilot doznał zgniecenia klatki piersio­
wej. Po udzieleniu pomocy lekarskiej wyjechał do 
Krakowa. W godzinę po tym wypadku 2 inne sa­
moloty rumuńskie wskutek śnieżycy zmuszone 
były lądować na nieznanym im terenie pod Ze­
brzydowicami. przyczem uległy złamaniu śmigła 
i steru. Piloci wyszli bez szwanku i odjechali po­
ciągiem do Czechowic, skąd udali się do Krako­
wa.

ŁÓDŹ W SIECI ELEKTRYCZNEJ. Z Łodzi do­
noszą: Elektrownia okręgowa w Częstochowie bu­
duje linię wysokiego napięcia od Częstochowy do 
Radomska długości 40 kim. Następnie istnieje linja 
z Lodzi do Pabjaoic i z Piotrkowa do Tomaszowa,

W sprawie gospodarczego okręgu łódzkiego 
należy zaznaczyć, że jest projektowana budowa 
około Łodzi 3 obwodów linii wysokiego napięcia, 
z których jedna przechodziłaby przez Zgierz, dru­
ga przez Piotrków, a trzecia przez Kalisz, a  po­
łączenie tych obwodów z głównym ośrodkiem 
Łodzią, dałoby sieć elektryczną upodobnioną do 
sieci pajęczej. Sieć ta zasilałaby energia elektrycz­
ną wszystkie ważniejsze ośrodki przemysłowe I 
gospodarcze województwa łódzkiego.

15 PASAŻERÓW POD AUTOBUSEM. Z Łodzi 
donoszą: Na szosie Tuszyn—-Piotrków zdarzyła 
się katastrofa autobusowa. Przepełniony pasaże­
rami autobus wskutek odpadnięcia koła na przed­
niej osi przewrócił-się i wtpadl do rowu. Ofiarami 
katastrofy padlo 15 pasażerów, których wydobyli 
przejeżdżający szosą chłopi i odwieźli do Tuszy­
na. Autobus uległ kompletnemu strzaskaniu.

CIĄGNIENIE U KLASY 18 PAŃSTWOWEJ 
LO1ERJI KLASOWEJ odbędzie się publicznie we 
środę i czwartek 12 i 13 grudnia o godz. 3*30 w 
Warszawie przy ul. Nalewki 2 (biuro generalnej 
dyrekcji loterii państwowej), wobec komisji rzą­
dowej przy współudziale i pod kontrolą dwu oby­
wateli miasta, przez prezydenta miasta zaproszo­
nych.

WIELKI POŻAR W GRODNIE. W Grodnie 
przy ul. Stanisławowskiej w „grodzieńskiej wy­
twórni kaszy", stanowiącej własność Kosowskie­
go Chaskiela i Alperszteina, wybuchnął pożar, 
skutkiem którego spalił się skład z zapasami zbo­
ża i maszynami. S traty wyrządzone przez pożar 
według obliczeń poszkodowanych wynoszą prze­
szło 30.000 zł. Przyczyna pożaru dotychczas nie­
ustalona.

UCIECZKA WIĘŹNIÓW Z WAGONU. Z Byd­
goszczy donoszą: Ubiegłej nocy zdarzył się po­
nowny wypadek ucieczki więźnia podczas trans­
portu. Po rozprawie sądowej przeciwko kilku 
więźniom z domu karnego w Koronowie, trans­
portowano więźniów koleją z powrotem do Koro­
nowa. Między stacjami Tryszczyn-Morzewiec, je­
den z więźniów Paweł Kielczyk wyskoczył nagle 
przez okno wagonu i korzystając z nocy zdołał 
zbiec. W szczęty natychmiast pościg nie dał nara- 
zie rezultatu. Dopiero wczoraj przychwycono na 
stacji w Bydgoszczy Kielczyka, który przebraw­
szy się w ubranie cywilne, oczekiwał na jakiś 
pociąg.

— 0 0 0  —

L zasranlen
CHOROBA KRÓLA, ANGLJL Urzędowy biule­

tyn o stanie zdrowia króla Jerzego z 4 bm. go­
dziny 3.30 stwierdza, że król spędził poranek spo­
kojnie. Pomimo, że temperatura wynosi obecnie 
102 stopnie Fahrenheita, daje się zauważyć ogólna 
nieznaczna poprawa, o której była już mow*a w po­
przednim biuletynie. Biuletyn podpisało 5 lekarzy. 
Premier Baldwin oświadczył w  Izbie, że (król 
czuje się wystarczająco dobrze, aby odbyć ze­
branie Rady tajnej, która w czasie choroby króla 
będzie podpisywała najważniejsze dokumenty. — 
W skład Rady z woli króla mają wejść: królowa, 
ks. Walji, ks. Jorku, arcybiskup z Canterbury, 
lord kanclerz i premier. Jako członkowie tajnej 
Rady królewskiej będą oni w razie potrzeby zwo­
ływać tajne Rady i załatwiać inne sprawy z ra­
mienia króla. Król Jerzy podpisał odpowiedni de­
kret. Należy się spodziewać wydania każdemu z 
nowontianowanych członków Rady tajnej właści­
wych patentów.

PROCES O ZATRACIE FOSGENEM W HAM- 
BURGU. Przed sądem w Hamburgu rozpoczął sie 
sensacyjny proces, wytoczony przez około 100 o- 
sób ludności miejscowej przeciwko miastu Ham­
burgowi w związku z katastrofą fosgenową, która 
miała miejsce w maju br. Oskarżyciele uzasadnia­
ją swoje pretensje do odszkodowań tein, że urzą­
dzanie składów fosgenu w  śródmieściu jest rze­
czą niedopuszczalną.

NAFTA NA SŁOWACZYŹNIE. W miejscowo­
ści Gbely na Słowacji odkryto nowe źródło naf­
ty o  wydajności 80 cetnarów na dobę.

ZAMORDOWANIE SYNA KONSULA. 19-letni 
syn konsula duńskiego Bayard W aters został enaJe- 
ztany w swej kancelarii w Bluefields w  Nikaragui 
Policji nie udało się dotychczas wpaść na trop 
zabójcy, ani też uzyskać jakiekolwiek wyjaśnienie 
zbrodni

Tow arzysze! Pamiętajcie 
o funduszu p ra s o w y m !

—o—
WAKUJĄCE POSADY W MINISTERSTWIE 

SKARBU
W arszawa. (PAT). Ministerstwo skarbu podaje 

do wiadomości, że w administracji skarbowej wa­
kują posady urzędników 1 kategorii dla kandyda­
tów z ukończonem wyższem wykształceniem, a 
zwłaszcza w izbach skarbowych i dyrekcjach ceł 
dla ekonomistów, handlowców i prawników oraz 
inżynierów.

Reflektanci winni składać podania do minister­
stwa skarbu (departament, ogólny, wydział admi­
nistracyjny) lub też wprost do izb skarbowych, 
względnie dyrekcyj cel.

Do podania należy dołączyć życiorys oraz w 
odpisach: dowód ukończonych studiów uniwersy­
teckich, metrykę urodzenia, dokument stwierdza­
jący stosunek do wojskowości, dowód przynależ­
ności państwowej. Nadto w podaniu należy wska­
zać adresy trzech osób, na referencje których pe­
tent może się powołać.

TABLICA KU CZCI GENERAŁA BEMA
Budapeszt, 5 grudnia (PAT). Komisja odsłonię­

cia pomnika generała Bema udaje się w  dniu 19 
bm. w rocznice śmierci generała do hotelu „Królo­
wa Anglii" w Budapeszcie, na którym wmurowa­
na jest tablica pamiątkowa ku czci generała. Ko­
misja zawiesi na tablicy wieniec. Popołudniu od­
będzie się uroczyste posiedzenie w  lokalu komite­
tu, o godzinie 8 wieczorem Związek polsko-wę- 
gieTski weźmie udział w odsłonięciu w wielkiej 
sali hotelu „Bristol" portretu generała Bema, ma­
lowanego przez p. Takacsa, przyczem baron Nya- 
ry wygłosi okolicznościowe przemówienie.

MINISTER WĘGIERSKI O SWEJ WIZYCIE 
W WARSZAWIE

Budapeszt, 5 grudnia (PAT). Minister spraw za­
granicznych Valko udzielił wywiadu „Tester Lloy­
dowi", oświadczając co następuje: Powróciłem z 
W arszawy z jaknajlepszemi wrażeniami. Rząd o- 
raz społeczeństwo polskie zgotowały mi prawdzi­
wie szczere i  serdeczne przyjęcie. P rócz podpi­
sania traktatu pojednawczo-rozjemczego ukończo­
no narady w sprawie rewizji polsko-węgierskiego 
traktatu handlowego. Niech mi będzie wolno 
stwierdzić z prawdziwem zadowoleniem na pod­
stawie rozmów, jakie miałem z marszałkiem Pił­
sudskim, prezesem Rady ministrów Bardem, mi­
nistrem spraw zagranicznych Zaleskim oraz pra­
wie ze wszystkimi członkami rządu, że osobisto­
ści kierujące polityką poiską okazują wielkie za­
interesowanie dla Węgier oraz oceniają z wiel- 
kiem zrozumieniem sytuację na Węgrzech. W sto­
sunku pomiędzy narodem polskim a węgierskim 
przyjaźń nie jest tylko zwykłem słowem. W cza­
sie mego pobytu w W arszawie miałem sposob­
ność być świadkiem wielu szczerych manifestacyj 
tej przyjaźni.

STRAJK STUDENTÓW CHORWACKICH
Zagrzeb, 5 grudnia (PAT). Studenci szkól wyż­

szych wszystkich fakultetów w Zagrzebiu posta­
nowili dzisiaj strajk generalny z powodu, że poli­
cja nie wypuściła na wolność aresztowanych w 
ubiegłą sobotę studentów. Ażeby zapobiec rozru­
chom, zarządził rektorat zamknięcie uniwersytetu 
zagrzebskiego do 29 bm. Z' wyjątkiem drobnego 
zajścia w  instytucie chemicznym spokój nie zo­
stał nigdzie zakłócony.

WALKA O NAFTĘ
Wiedeń, 5 grudnia (PAT). „United Presse** dono­

si z Moskwy: Układ między sowieckim syndyka­
tem naftowym a Vacuum Oil Company w sprawie 
sprzedaży nafty rosyjstóej na Wschodzie został 
przedłużony na szereg laiŁ

SOCJALIŚCI FRANCUSCY PRZECIW  
SEPARATYZMOWI ALZACKIEMU

Paryż. (PAT). Federacja socjalistów departa­
mentu Bas Rhin odbyła kongres, na którym n- 
chwalono m .’in. wniosek potępiający ruch auto­
nomiczny i ruch separatyczny w Alzacji.

KOMUNISTYCZNY RADNY SZPIEGIEM
Paryż. (PAT). Na mocy decyzji prefekta de­

partamentu Sekwany wykreślony został z grona 
radnych miasta Paryża Cromet, znany komunista, 
który został wybrany jako przedstawiciel 14-teJ 
dzielnicy m. Paryża. Cromet oskarżony o szpie­
gostwo na rzecz Sowietów zbiegł do Moskwy i 
nie brał z tego tytułu udziału w posiedzeniach 
Rady miejskiej, co stało się powodem jego wy­
kreślenia z grona radców. Cromet nie posiadał 
stałego mieszkania, a jako takie podawał siedzibę 
stronnictwa komunistycznego w Paryżu.
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Trup żandarma w Belwederze
Aresztowanie domniemanego mordercy

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") , zgłosił się u niego jakiś nieznany mu młody męż-
Warszawa, 5 grudnia.

W uzupełnieniu depeszy pomieszczonej na stro­
nie pierwszej dzisiejszego numeru „Naprzodu1* o 
tajemniczem zabójstwie w Belwederze, dowiaduje 
sie Wasz korespondent następujących szczegółów:

Około godziny 3 nad ranem w arta belweder- 
ska usłyszała strzały w ogrodzie belwederskim. 
Na odgłos strzałów, warta zajęła posterunki alar­
mowe i rozpoczęła natychmiast poszukiwania. 
Równocześnie przybyli do Belwederu: główny ko­
mendant policji pułkownik Jagrym-Maleszewski, 
pułkownik żandarmerii Piątkowski, komisarz rzą­
du Jaroszewicz, komendant policji warszawskiej 
Czyniowski i naczelnik w y działu śledczego poli­
cji Suchenek.

O kilka kroków od tarasu belwederskiego zna­
leziono zabitego starszego żandarma Franciszka 
Koryzmę, który tej nocy pełnił straż pod tarasem 
belwederskim. Jak przypuszczają, żandarm Koryz­
ma usłyszał jakieś szmery w k rz ta c h . Ody zbli­
żył się w tym kierunku padły strzały. Żandarm 
Koryzma został ugodzony pod oko i w czoło. Obie 
rany były śmiertelne.

W czasie poszukiwań natknięto się w ogTodzie 
belwederskim na pięćdziesięcioletniego dozorcę o- 
grodu belwederskiego Antoniego Kasprzaka. W 
śledztwie zeznał Kasprzak, że wczoraj wieczorem

Obrady komisyj sejmowych
Budżet prezydium Rady ministrów przyęty przez komisję

KOMISJA OŚWIATOWA(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")Warszawa, 5 grudnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej Komisji bu­

dżetowej poseł Chądzyński (NPR). referent budże­
tu ministerstwa robót publicznych, udzielał dal­
szych wyjaśnień, poczem przyjęto szereg popra­
wek do budżetu.

Następnie przystąpiono do dalszych obrad nad 
budżetem prezydium Rady ministrów. W dyskusji 
zabierali gios posłowie: Bitner (CjiD), Kiernik 
(Piast), Łucki (Ukrainiec), skarżąc się na prześla­
dowania ludności kresowej i Trąmpczyński (ND). 
W glosowaniu budżet w myśl wniosku referenta 
przyjęto.

KOMISJA SPRAW ZAGRANICZNYCH
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji 

spraw zagranicznych przewodniczyli kolejno po­
słowie: Radziwiłł (BB) i tow. NiedziałkowskL Na 
wstępie poseł Radziwiłł oświadczył, że w myśl 
apelu tow. posła Czapińskiego zwrócił się do mi­
nisterstwa spraw zagranicznych Zaleskiego, by 
wygłosił na komisji expose o polityce zagranicz­
nej. Minister odłożył jednak wygłoszenie expose 
na pewien czas. Tow. poseł Czapiński wyraża 
ubolewanie z tego powodu.

Tow. poseł Lieberman referował następnie trak­
tat przyjaźni i umowę handlową z Persją. Tow. 
poseł Czapiński referował umowę handlową z Ło­
twą.

Briand o zagraniczne; polityce Francji
Paryż, 5 grudnia (PAT). W Izbie deputowanych ! 

toczyła się wczoraj dyskusja nad budżetem mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Zabrał gios mini­
ster Briand, który zaznaczył, iż dyplomacja Fran­
cji wykazuje tendencje pokojowe. Każdy rok przy­
nosi nowe nadzieje w zakresie uczynienia wojny 
niemożliwą na przyszłość. Minister wyraził zado­
wolenie z powodu tego, iż minister Stresemaim 
oświadczy! w parlamencie, iż polityka locarneńska 
nakłada na Niemcy obowiązki. Francja zawsze 
skrupulatnie przestrzegała paktów. Francja zgodzi 
ła się chętnie prowadzić z Niemcami rokowania 
w sprawie Nadrenji i odszkodowań, jednakże Fran­
cja nie jest wolna w swych decyzjach, jest ona 
stowarzyszona i musi przestrzegać zasad solidar­
ności i nie ma prawa samodzielnego traktowania 
tych spraw. Francja musi mieć na względzie fluk­
tuacje dotychczasowe i przyszłe w polityce nie­
mieckiej i musi się liczyć z możliwością przeło­
mowych zmian w sytuacji, która pozostawiłaby 
Francję z jej ciężarami i stworzyłyby mur nie'do 
przebycia między Francją i Niemcami. Jeżeli Niem­
cy podobnie jak Francja gorąco pragną utrwale­
nia pokoju, cel ten jest możliwy do osiągnięcia. 
Wystarczy, aby dążyły doń pełnią dobrej woli. 
Jeżeli Francja i Niemcy wytrwale pracować będą 
dla dzieia pokoju, będzie to najlepszą rękojmią 
przeciwko wojnie. Pakt locarnenśki i paryski da- 
ią wprawdzie gwarancję bezpieczeństwa, lecz pro­
wadzenie rokowań jest rzeczą trudną i wymaga­

| czyzna, który prosił go o nocleg, podając się za 
I bezrobotnego i nie posiadającego mieszkania. Ka- 
I sprzak przychylił się do prośby i pozwolił niezna­

jomemu przenocować się w budce wartowniczej
w ogrodzie belwederskim.

W czasie dalszego śledztwa natknięto się w o-
grodzie belwederskim na tego nieznajomego męż- i 
czyznę, którego aresztowano. Okazało się, że ta­
jemniczy nieznajomy nazywa się Stefan Kosow­
ski, liczy łat 23 i jest zredukowanym agentem 
defensywy. Jak stwierdzono Kosowski został swe­
go czasu wydalony za pijaństwo i awanturnictwo 
P rzy rewizji znaleziono przy nim rewolwer z

' trzema nabojami. Do zarzucanego mu czynu Ko- 
j sowski nie przyznaje się. Obciąża go jednak po- 
j ważnie ta okoliczność, że swego czasu jako agent 
, defensywy pełnił służbę w Belwederze, a po wy- 
j dalenlu go ze służby odgrażał £ię, że jeszcze 
i naważy bigosu".
! Przed kilku miesiącami Kosowski wstąipił do 
j szkoły granicznej w Górze Kaiwarji, został stam­

tąd wydalony za awantury i pijaństwo. Ostatnio
J mieszkał u swej ciotki Witkowskiej w Warszawie 
' skąd również został wyrzucony za awantury.
I Żandarm Koryzma liczy lat 28. W  armji polskiej 
i służył od roku 1918. Śledztwo prowadzi sędzia 
| do szczególnych poruczeń p. Luksemburg.

Komisja oświatowa obradowała nad wnioskiem 
klubu ukraińskiego w  sprawie szkół z ukraińskim, 
białoruskim i litewskim językiem wykładowym. 
Dyskusję nad tą sprawą odroczono.

USTRÓJ SADOWNICTWA
Warszawa, 5 grudnia (PAT). W  dniu dzisiej­

szym w  obecności wiceministra sprawiedliwości 
Cara odbyło się posiedzenie komitetu podkomisji 
prawniczej dla spraw nowelizacji prawa o ustroju 
sądów powszechnych. Przewodniczy! poseł dr. Jan 
Pieracki. Podkomisja oświadczyła się za tern, aby 
utrzymać, w mocy postanowienia prawa o ustroju 
sądów powszechnych, dotyczące sędziów pokoju, 
jakoteż kompetencji prokuratora. Podkomisja do­
tychczas nie uzgodniła swego stanowiska ze 
stanowiskiem rządu w kwestji artykułu 87, zawie­
rającego postanowienia co do możliwości przej­
ścia do sądownictwa urzędników referendarskich 
ministerstwa sprawiedliwości, prokuratorii gene­
ralnej. oficerskiego korpusu sądowego i urzędni­
ków innych działów administracji państwowej. 
Również nie uzgodniono dotychczas sprzecznego 
stanowiska co do art. 96 przyznającego'ministrom 
prawa mianowania pewnej ilości sędziów bez za­
sięgania opinji zgromadzeń ogólnych, jak również 
co do a r t  84, określającego przez jak długi okres 
czasu minister ma prawo pensjonowania i przeno­
szenia sędziów.

jącą dużo czasu. Co się tyczy „Anschlussu", to 
jest on nie do przeprowadzenia bez pewnych for­
malności, przewidzianych w traktatach i bez zgody 
Ligi narodów.

Przemówienie swoje zakończył Briand, podkre­
ślając korzyści, jakie daje pakt paryski w dążeniu 
do utrwalenia pokoju.

Paryż, 5 grudnia (PAT). Pisma podkreślają zna­
czenie ostatniego przemówienie Brianda, w któ- 
rem scharakteryzował w sposób znakomity sy­
tuację międzynarodową, omawiając z taktem i 
umiarem najbardziej delikatne kwestje. „Petit Pa- 
risien" i ,*rMatin“ zaznacza, że Briand dai dosko­
nały wyraz pokojowej mądrej i przewidującej woli 
Francji. Sposób, w jaki Izba przyjęła przemówie­
nie Brianda dowodzi, zdaniem „Matin", że siły 
rządu codziennie wzrastają.

— o o o —
POWSTANIE W  AFGANISTANIE

Wiedeń, 5 grudnia (PAT). Dzienniki donoszą z 
Londynu: Według wiadomości z Afganistanu po­
wstanie przeciwko królowi Amanullah rozszerza 
się. Król wystosował do powstańców ultimatum 
48-godzinne, w którem dotnaga się bezwarunko­
wego poddania się.

PERSKIE ZBROJENIA
Wiedeń, 5 grudnia (PAT). Dzienniki donoszą z 

Londynu. Szach perski zatnówii u firm włoskich 
i tureckich dwa krążowniki i cztery mniejsze o-
kręty.

SEJM
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 5 grudnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu tow. poseł 

Kwapiński referował poprawki do trzeciego czy­
tania ustawy o uwłaszczeniu byłyclt czynszowni- 
ków. W głosowaniu ustawę przyjęto. — Przyjęto 
również w trzeciem czytaniu ustawę o szkołach 
akademickich- Następnie tow. poseł Próchnik refe­
rował nowelę do ustawy o  kwalifikacjach nauczy­
cieli szkół średnich. W dyskusji nad tą sprawą 
zabierało głos kilku posłów.

W dalszym ciągu znajdował się na porządku 
dziennym wniosek klubu narodowego (endecji) w 
sprawie natychmiastowego przedłożenia przez 
rząd wniosku o dodatkowe kredyty.

Deklaracja lewicy
OŚWIADCZENIE TOW. POSŁA CZAPIŃSKIEGO

W sprawie tej tow. poseł Czapiński złoży! imie­
niem PPS, „Wyzwolenia" i Stronnictwa Chłop­
skiego oświadczenie, stwierdzające, że wymienio­
ne stronnictwa lewicy przyjmują do wiadomości 
słowa p. premiera Bartla, wypowiedziane na ko­
misji budżetowej, że uczyni wszystko możliwe, ce­
lem przyśpieszenia zamknięć rachunkowych.

— Uważamy tę sprawę — brzmi oświadczenie 
tow. Czapińskiego w dalszym ciągu — za bardzo 
ważną, gdyż szybkie załatwienie zamknięć umoż­
liwi parlamentowi sprawowanie kontroli budżetu 
ex post, co jest przewidziane w konstytucji. Uwa­
żamy jednak całą tą kwestję zamknięć rachunko­
wych za całkowicie odrębną od doniosłego zaga­
dnienia dodatkowych ustaw kredytowych. Stoimy 
na stanowisku, że wielkie wykroczenia poza ramy 
uchwalonego przez parlament budżetu, wymagają 
z reguły uprzedniego zezwolenia Sejmu, jeżeliby 
jednak okoliczności wyjątkowe wymagały w spo­
sób nagły przekroczenia uchwalonego budżetu, to 
rząd winien natychmiast o tem zawiadomić Naj­
wyższą Izbę Kontroli Państwa i Sejm, a także na­
tychmiast zgłosić się do Sejmu po kredyty dodat­
kowe, nie czekając na zamknięcia rachunkowe, — 
które z temi dodatkowemi kredytami nie mają nic 
wspólnego.

Ubolewamy, że przekroczenia budżetu za rok 
1927/28 przybrały ogromne rozmiary przeszło 500 
milionów zł. i aczkolwiek nie miały charakteru 
nagłego, dotychczas nie spowodowały rządu do 
zwrócenia się o kredyty dodatkowe.

Przyjmujemy do wiadomości oświadczenie p. 
premiera Bartla, iż w czasie możliwie najkrót­
szym zwróci się do Sejmu o kredyty dodatkowe 
na pokrycie przekroczeń z roku 1927/28.

Oświadczamy, iż godząc się na proponowany 
przez komisję budżetową wniosek, podkreślamy 
z całym naciskiem konieczność złożenia Sejmowi 
projektu ustawy o kredytach dodatkowych do 
budżetu za rok 1927/28, DO DNIA UKOŃCZENIA 
II CZYTANIA PRELIMINARZA BUDŻETOWEGO 
NA ROK 1929/30.

Nieprzedstawienie przez rząd projektu tej usta­
wy w terminie wyżej wskazanym, zmusiłoby nas 
do wyciągnięcia jaknajdalej idących konsekwen- 
cyj.

SESJA MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY 
Genewa, 5 grudnia (PAT). Międzynarodowe

Biuro Pracy powiadomiło oficjalnie rządy państw, 
azłońków tej organizacji o decyzjach, powziętych 
przez Radę administracyjną w sprawie dwunastej 
sesji Międzynarodowej konferencji pracy, która 
rozpocznie się dnia 30 maja 1929 roku w Genewie. 
Porządek dzienny obejmuje następujące sprawy:
1) Zapobieganie wypadkom przy pracy; 2) zabez­
pieczenie robotników zajętych pnzy ładowaniu i 
wyładowywaniu okrętów od wypadków; 3) cięż­
ka praca; 4) czas trwania pracy bhrraiistów. Prócz 
tych czterech kwestyj, porozumiano się oo do te­
go, że ogólne sprawozdanie o bezrobociu będzie 
przedstawione na tej sesji

NAJWIĘKSZY STADJON NA ŚWIĘCIE 
Wiedeń, 5 grudnia (PAT). Dzienniki sportowe

wiedeńskie zamieszczają doniesienia z Ameryki, że 
stadjon w Los Angelos, gdzie w rv 1932 odbędą się 
igrzyska olimpijskie, został silnie rozszerzony. Bę­
dzie on miał miejsce na 133.000 osób. W pobliżu 
stadionu zostaną wybudowane dla uczestników 
igrzysk 2 olbrzymie hotele.

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK!
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NA FUNDUSZ PRASOWY ,.NAPRZODU". Dr.

Ryszard Kunicki, nieprzyjęte honorarium 30 zl.

SKŁADKI

Zwlozld i zgromadzono
POSIEDZENIE OKR KRAKÓW—MIASTO od­

będzie się w piątek 7 bm. o godzinie 6*30 wieczo­
rem. Sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich 
członków konieczna.

ROBOTNICZY SPO RTO W Y  KOMITET OKRĘGOW Y
poruczyl RKS „Legja11 urządzenie turnieju szachowego 
o mistrzostwo robotnicze Krakowa, do którego zgłaszać 
się mogą robotnicze kluby sportowe i organizacje za­
wodowe. Turniej rozpocznie się od 16 grudnia, a odby­
wać się będzie w Domu Kolejarzy przy ul. Warszaw­
skiej 17. Zgłoszenia wraz z wpisowem, które wynosi 
od gracza 1 złoty, od drużyny 2 złote (składającej się 
z pięciu graczy), przyjmuje codziennie tow. Kaczera od 
godziny 7—9 wieczorem w lokalu klubu ul. Dunajew­
skiego 5 do dnia 12 grudnia. Dotychczas do turnieju 
zgłosiły się: sekcja szachowa kolejarzy (pięciu graczy), 
ŻRKS „Gwiazda1* (pięciu graczy), Organizacja młodzie­

Ze sportu ży TUR (pięciu graczy), RKS „Legja“ (dziesięciu gra­
czy). Będzie to pierwsza tego rodzaju robotnicza im­
preza w Polsce.

ZABAWĘ „M1KOŁAJÓWKE** urządza RKS „Legja“ 
w sobotę 8 bm. w Domu Robotniczym (ul. Dunajewskie­
go 5, II piętro). Zaproszenia wydaje się tamże w sekre­
tariacie „Legii11 od godziny 6—9 wieczorem na HI p.

ĆWICZENIA GIMNASTYKI OBRAZOWEJ rozpoczną 
się w RKS „Legja11 z dniem 11 grudnia. — Zebranie 
wszystkich członków i chcących ćwiczyć, odbędzie się 
w piątek dnia 7 grudnia w lokalu RKS Legjl o godzinie 
7 wieczorem punktualnie. Gimnastykę prowadzić będzie 
p. Figula Zygmunt we wtorki i czwartki od godziny 
7‘30—8‘30 wieczór. O liczne zebranie się członków u- 
prasza Zarząd RKS „Legii**.

L. 4632/28. Nowy Sącz, dnia 3 grudnia 1928.

OGŁOSZENIE.
Zgodnie z przepisem § 38 Rozporządzenia Mini­

stra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 
1926 r. w sprawie przepisów wyborczych dla Kas 
Chorych (Dz. Ust. R. P. Nr. 44, poz. 273), podaje 
się do publicznej ■wiadomości, że Główna Komisja 
Wyborcza dla pracodawców ustaliła następujący 
wynik wyborów delegatów do Rady Powiatowej 
Kasy Chorych w Nowym Sącz-u:

Z grupy pracodawców zostali wybrani:
Z LISTY NR. 3.

D E L E G A T A M I  R A D Y :  
ł) Dr. Eichhorn Leopold, przemysłowiec, Nowy

Sącz.
2) Maschler Samuel, kupiec, Nowy Sącz.
3) Sprel Chalm, malarz, Nowy Sącz.
4) Abloser Leon, przemysłowiec, Piwniczna.
5) Vogel Dawid, właściciel pensjonatu. Krynica 

Zdrój.
6) Morgenbesser Maurycy, fryzjer, Nowy Sącz.
7) Zlegler Szymon, przemysłowiec, Nowy Sącz.

Z A S T Ę P C A M I :
1) Mandelberg Szymon, piekarz, Nowy Sącz.
2) Kohn Emil, przemysłowiec, Grybów.
3) Binder Samuel, kupiec, Nowy Sącz.
4) Celler Aron, restaurator, Nowy Sącz.
5) Altergut Kalman, tapicer. Nowy Sącz.
6) Schrelber Józef, wlaśc. łaźni, Nowy Sącz.
7) Frister Marian, wlaśc. apteki, S tary Sącz.

Z LISTY NR. 4-
D E L E G A T A M I  R A D Y :

1) Zabża Władysław, majster blacharski i insta­
lator, Nowy Sącz.

2) Matkowski Jan, tokarz kolejowy (pełń. Zaw. 
Zw. Kol.) Nowy Sącz.

3) Petryla Stefan, nauczyciel (gosipod. domowe), 
Grybów.

4) Maiły Michał, majster stolarski, Krynica Zdrój.
5) Zawiła Stanisław, urzędnik kolejowy (gospod. 

domowe), Nowy Sącz.
6) Szpak Feliks, majster murarski. Nowy Sącz.
7) Kamiński Jan, fryzjer, Grybów.
8) Bogucki Jan, właściciel realności (pełń. Spół­

dzielni Samopomoc), Nowy Sącz.
Z A S T Ę P C A M I :

1) Mędlarski Ryszard, właściciel realności, No­
w y Sącz.

2) Marcisz Ignacy, właściciel pensjonatu, Kry­
nica Zdrój.

3) Baraściak Antoni, majster rymarski, Stary 
Sącz.

4) Bartoniczek Ludwik, urzędnik kolejowy 
(gospod. domowe), Nowy Sącz.

5) Inż. Jastrzębski Michał, Nowy Sącz.
6) Obrzut Stefan, majster murarski, Grybów.
7) Twardowski Marcin, majster stolarski, Nowy 

Sącz.
8) Rościsz Wojciech, instalator, Krynica Zdrój, 

zamieszkały Nowy Sącz.
W  przeoiągu 2 tygodni od dnia ogłoszenia wyni­

ku wyborów, wyborcy mają prawo wnieść na rę­
ce Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Nowym 
Sączu, do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we 
Lwowie, protest przeciwko ważności wyborów.

Protest winien być podpfsany własnoręcznie, z 
analogicznem zastosowaniem ustępu drugiego § 14 
powołanego na wstępie rozporządzenia, przynaj­
mniej przez 30 wyborców i zawierać wszelkie 
dowody na zarzuty w proteście podniesione.

Za Zarząd Pow. Kasy chorych w Nowym Sączu:
D y re k to r :  Przewodniczący Zarządu:
Sowiński. Dr. Bohnalek.

PROWINCJA IPROWINCJA I
Wyjazd do Warszawy zbyteczny!
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 

państwowycn i komunalnych, instytucjach finansowych 
i wszystkich innych.

Interwencje, zastępstwa, porady informacjo we wszel- 
ich sprawach. Windykacje weksli i należności- Wywiady.

BIURO „POMÓC PRAWNO-HANDLOWA' 
Warszr-wa, Nowy-Swiat 28.

Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpowiedź.

Korespondenci w całej Polsce poszukiwani.

HEMOROIDY

U n iew aln id m  książkę wojskową wystawioną przez P. 
K U. Kraków, na nazwisko Israel Scheinowitz.

Z  łw b lon a  dokumenta wojskowe, wystawione przez P. 
K. U. Kraków, na nazwisko Piotr Piszczek, unieważnia się.

Unieważnia się zgubioną ksią­
żeczkę wojskową, wystawiona 
na nazwisko Kramarz Józef 
.Niepołomice, pow. Bochnia 

rocznik 1889.

Zsuaionę książeczkę wojskow” 
wystawioną przez P. K. U. 
Wadowice, na nazwisko inż. 
Władysław Trtnczak, Chrza- 
aów, rocznik 1888 uniewat 

niam.

Choroby płucne są uleczalne
GRUŹLICA PŁUC, SUCHOTY, KASZEL.
SUCHY KASZEL, KASZEL ŚLUZOWY’
NOCNE POTY, KATAR OSKRZELI KA­
TAR KRTANI, ZAFLEGZIENIE, KRWO­
TOK GWAŁTOWNY, KRWIOPLUCIE,
CIĘŻKOŚĆ, RZĘŻENIE ASTMATYCZNE, 

KŁUCiE W BOKU I L  d. 
są uleczalne.

Już tysiące osób zostało wyleczonych. Proszę 
żądać mojej książki p. t

„NOWY SYSTEM 
ODŻYWCZY11

który już wielu uratował. Ten system może być
stosowany przy zwykłym trybie życia i ułatwia szybko zwalczać chorobę. Waga ciała 
zwiększa S'ę a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Powagi w zakresie wiedzy le­
karskiej potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ją zalecają. Im wcześniej rozpo­

częto kurację podług mojej metody, tem lepsze osiąga się wynUL

ZUPEŁNIE GRATIS
otrzyma każdy moją książkę, z której dowie aię o wielu rzeczach naukowych. A więc 
każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, ladykalnie i bez­
piecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj. — Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma 

wskazówki

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE
bez żadnego zobowiązania ze swojej strony i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten 

uznany za doskonały przez wybitnych profesorów

NOWY SPOSOB ODŻYW IANIA
To też w in,erosie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy zawsze obsłużony 
zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy aię nauczy i wzmocni 
dążenie do zdrowia z książki doświadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i ra­
dości życia i zwraca się z apelem do wszystkich chorych, interesujących się obecnym 

stanem leczenia płuc.
Mój adres: GEORG FULGNER. Bsrlin, — Nsukfilln Rlngbahnstrłssa Nr. 24, Oddział 632.

L: 4633/28. Nowy Sącz, dnia 3 grudnia 1928.

OGŁOSZENIE.
Z powołaniem się na przepis § 38 Rozporządze­

nia Ministra Pracy ł Opieki Społecznej z dnia 24 
marca 1926 r w  sprawie przepisów wyborczych 
dla Kas Chorych (Dz. Ust, R. P. Nr. 44, poz. 273) 
podaje się do publicznej wiadomości, że wobec 
zgłoszenia tylko jednej ważnej Iłsty kandydatów 
z grupy ubezpieczonych, glosowanie rozpisane 
dla tej grupy na dzień 2-go grudnia 1928 nie odby­
ło się.

Główna Komisja W yborcza dla grupy ubezpie­
czonych uznała kandydatów, umieszczonych na 
tejże liście, za wybranych na Delegatów Rady 
Powiatowej Kasy Chorych w Nowym Sączu w 
liczbie 30-tu i tyluż zastępców, których nazwi­
ska i imiona zostały podane do publicznej wiado­
mości ogłoszeniem z dnia 27 listopada 1928 r. L: 
4528/28 oraz za pomocą plakatów rozesłanych do 
gmin znajdujących się w okręgu Kasy, równocze­
śnie z umieszczeniem niniejszego ogłoszenia w 
dziennikach.

W przeciągu 2 tygodni od duda ogłoszenia w y­
niku wyborów, wyborcy mają prawo wnieść na 
ręce Zarządowi Powiatowej Kasy Chorych w No­
wym Sączu, do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń 
we Lwowie, protest przeciw ważności wyborów.

Protest winien być podpisany własnoręcznie, 
z analogicznem zastosowaniem ustępu drugiego 
§ 14 rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej z dnia 24 marca 1926 r. Dz. U st R. P. Nr. 
44, poz. 723, przynajmniej przez 30 wyborców i 
zawierać wszelkie dowody na zarzuty w proteś­
cie podniesione.

Za Zarząd Pow, Kasy Chorych w Nowym Sączu:
Dyrektor: Przewodniczący Zarządu:

Sowiński. Dr. Dohnalek.

W ydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marian Porczak. —, Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiifa.


